Nr. 244. We Lwowie, 


zac Z I EIA AI AOKI A RZE | ET 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półroczni: 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. BO et. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. "W 

Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
rocznie $0 marek, kwartalnie 12 marek, 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Bzwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 ct. 
pisów redakcja nie zwraca. 
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Lwów 24. października. 


tym kierunku starania, aby kolej arcyks. Albrechta 
W biesącym roku niejednokrotnie już omawia 


Czwartek dnia 25 Października 1883. 


"NCT 


We wszystkich klasach a w szczególności już 


liśmy sprawę ustanowienia we Lwowie siedziby 
zarządów galicyjskich kolei państwowych. Dziś po- 
wracając znów do tej samej sprawy, czynimy to w 
tem przekonaniu, że dziennikarstwo ma obowiązek 
dać wymowny wyraz słusznym żądaniom kraju 


w myśl statutów przeniosła siedzibę swojej cen-|przy sposobności, jakie podadzą opisy geografji, 
tralnej dyrekcji do Lwowa. Gdy bowiem 1. stycznia | będzie nauczyciel obznajamiał uczniów z ważniej- 
1884 obejmuje kierunek niemal całej sieci północno-; szemi zdarzeniami z historji powszechnej. 

wschodnich kolei państwowych, winna też cen- Art. 15. Nauka rachunków będzie miała na- 
tralny swój zarząd przenieść do Galicji, gdyż dal-|przód zadanie utwierdzić uczniów w ich wiadomo- 
sze utrzymywanie tego zarządu we Wiedniu niejściach w szkole pospolitej nabytych, a następnie 
miałoby celu praktycznego, a zdradzałoby jedynie|je rozszerzyć do nauki o potęgach i pierwiastkach, 


idzie, jak tylko o wymiar bezwzględnej. sprawie 
dliwości. 

Wiadomem będzie zapewne czytelnikom, że 
zarząd galicyjskich kolei żelaznych: tarnowsko 
leluchowskiej i naddniestrzańskiej spoczywał dotąd 
w rękach prywatnego Towarzystwa kolei węgier- 
sko-galicyjskiej. Towarzystwo to czyniło rządowi 
trudności w zamierzonym podziale kolei na dwie 
odrębne linie, galicyjską i węgierską, i w skutek 
tego rząd wypowiedział w czerwcu rb. temuż to- 
warzystwu dzierżawę linij państwowych w Galicji 
z dniem 1 go stycznia 1884, tak, iż ztymże dniem 
cała północno-wschodnia sieć państwowych kclej 
żelaznych przyjdzie w ręce jednej i tej samej dy- 
rekcji. Do północno wschodniej sieci państwowych 


nieprzyjazne wobec Galicji stanowisko. 


Ustawa 
o rozkładzie nauk w szkołach ludowych 
(uchwalona d. 18. bm. w Sejmie.) 


(Dokończenie.) 


Art. 11. W szkołach wydziałowych dla 
chłopców będą przedmiotami nauki: 1.  Raligja; 
2. Języki: a w szczególności a) język wykładowy, a 
względnie także drugi język krajowy ; b) język 
niemiecki ; 

3. Greografja ; 4. Historja krajowa, w szcze- 
gólności historja Polski i Rusi, państwa austrja- 
kolei żelaznych wchodzą : kolej tarnowsko-leluchow- |ckiego i najważniejsze zdarzenia z historji po- 
ska, mająca 146 kilometrów długości, kolej nad- wszechnej; 5. Rachunki; 6. Rysunek z wolnej rę- 
dniestrzańska licząca 112 kilm. długości i kolej|ki w połączeniu z geometrją, następnie rysunek 
arcyks. Albrechta, mająca 183 klm. długości, do |konstrukcyjny, oba w zakresie zastosowanym do 
czego przybędzie jeszcze 553 kilometrów, budują-jeelów praktycznych; 7. Kaligrafja; 8. Nauki 
cej się właśnie galicyjskiej kolei transwersalnej. | przyrodnicze; 9. Technologja lub gospodarstwo 

Po długich naradach zdecydowało się wreszcie | wiejskie; 10. Ćwiczenia mechaniczne; 11. Muzyka ; 
austrjackie ministerstwo handlu oddać zarząd pół-j12. Gimnastyka. 
nocno-wschodniej sieci państwowych kolei zelas Art. 12. Program nauki religji przepisze Ra- 
znych prowizorycznie centralnej dyrekcji kolei|da szkolna krajowa w porozumieniu z właściwą 
arcyksięcia Albrechta. | zwierzchnością kościelną, a co do programu w in- 

Dyrekcja ruchu kolei arcyks. Albrechta spra- |nych naukach przestrzegać będzie aasady, Żeby 
wując od dnia 1. stycznia 1884 administrację obu | nauka w miarę swego postępu coraz więcej 
kolei wprost w imieniu rządu, będzie się od- uwzględniała potrzeby życia praktycznego, żeby 
tąd nazywać urzędem ruchu (k. k. Betriebs- Amt), | plany stosowały się do tego, czy szkoła ma czy: 
a p. Pichler, naczelny kierownik tejże dyrekcji, | nić zadość potrzebom przeważnie rolniczej czy 
otrzymuje w ten sposób niezmiernie wybitne i| przeważnie przemysłowej ludności. Następne 
ważne w Galicji stanowisko, gdyż a jednej strony |artykuły zawierają bliższe w tej mierze wska 

rzy krewaniu nowych, dość licznych posad ko- | zówki. 

gjówych i przy nominacjach będzie miał głos de- | Art. 13. W nauce języka wykładowego, dru- 
cydujący, a powtóre będzie on niewątpliwie przy-,giego krajowego i niemieckiego będzie staraniem 
szłym organizatorem kolei transwersalnej. | szkoły, nietylko wprawiać uczniów w poprawne 

Kreowanie nowych posad musi nastąpić z tej |wysłowienie się w tych językach mową i pismem, 
przyczyny, ponieważ kolej arcyks. Albrechta nie gle oraz obznajamiać ich z głównewi zasadami 


któremu w sprawach kolejowych o nic więcej nie 


© proporcjach złożonych, o regule łańcuchowej, 
rent i procentów. 

Ta nauka uwzględniać będzie przedewszystkiem 
praktyczne sposoby przeprowadzania potrzebnych 
w życiu pospolitem działań, a ogólną teorją jedy- 
nie o tyle, o ile to służyć może do ułatwienia 
praktycznej nauki. 

Oprócz tego udzielana będzie nauka rachun- 

i kowości, zastosowana do potrzeb gospodarstwa 
(i przemysłu. 
| Art. 16. Rysunek z wolnej ręki ćwiczyć 
i będzie przedewszystkiem w rysowaniu form i przed- 
| miotów używanych w przemyśle. 
j Z rysunkiem tym należy połączyć naukę o 
formach geometrycznych, a następnie zastósowanie 
jich w rysunku konstrukcyjnym, który równie jak 
rysunek z wolnej ręki, uwzględni przedmioty uży- 
wane w przemyśle i wspierać będzie ćwiczenia 
mechaniczne, w szkole wykonywane. 

Art. 17. W każdej klasie poświęcone będą 
l osobne godziny na formowanie pisma sa zasadach 
| nmiejętnej kaligrafji. 
| Art. 18. W naukach przyrodniczych instrukcja 
ograniczy się do zjawisk i przedmiotów , z który- 
mi uczniowie mogą mieć styczność i wykazywać 
będzie ich wpływ lub zastósowanie w życiu czło- 
wieka, jego zatrudnieniach lub potrzebach, poda- 
jąc oraa najpraktyczniejsze wiadomości z hygieny 
tak ludzkiej jak zwierzęcej. 

Art. 19. Technologia obznajamiać będzie 
uczniów przedewszystkiem z własnościami suro 
wych płodów natury, używanych w przemyśle ; z 
najpospolitszymi sposobami przerabiania tych pło- 
dów; wskaże wynikłe ztąd sposoby fabrykacji i 
rodzaje rękodaieł ; wreszcie pouczy o własnościach 
uzyskanych w nich wytworów w zastosowaniu do 
rzemiosł lub gospodarstwa. 
| Naukę tẹ podawać należy dopiero w później 
szych kursach szkoły wydziałowej, sposobem pro- 


ma dostatecznego personalu, a kolej węgiersko- | gramatyki tych języków i najcelniejszymi utwora: stym, doświadczalnym, bez subtelnych i obszer- 


| mi piśmienictwa, wiekowi uczniów przystępnym 


galicyjska w myśl zawartej z rządem umowy, od- 
W dalszym ciągu nauki książka do czytania 


woła część swoich urzędników, zajętych na kole-, 


jach dotąd dzierżawionych, a tylko część pewną 


nych teoryj. 
Art. 20. Nauka gospodarstwa wiejskiego i 


zawierać będzie przeważnie utwory piśmienne, swą jego ubocznych gałęzi, zastosowana będzie do po- 


odstąpi rządowi. W pierwszej więc linji leży to |treścią do potrzeb zawodów praktycznych zbliżo- trzeb okolicy, w której się szkoła znajduje, i na- 
w interesie naszego kraju, aby posady, które się ne, a obok tego zajmą uczniów Ćwiczenia stylisty-|wiąże do wskazówek, jakie pod tym względem 
utworzą, rozdane były krajowcom, fachowo wy- | ki praktycznej, powyżej dla nauki dopełniającej uczniowie mogli uzyskać w naukach przyrodni- 
kształconym, których tak znaczna liczba znajduje przepisane, wszakże o wymaganiach nieco ściślej- | czych. 

się bez odpowiedniego zatrudnienia. Jakkolwiek p. szych w miarę dokładniejszej nauki w szkołach wy- Dążyć należy do tego, żeby nauka uzmysła- 
Pichler używa sławy prawego i uczciwego działowych udzielanej. wiana była okazami, a lączyła się, ile możności, 
człowieka, to jednak nie jest to jeszcze samo| Art. 14, Nauka geografji poprzedzi naukę hi-|z ćwiczeniami w ogródku i na polu, - 
przez się dla nas rękojmią, że w pierwszej linji storji na podstawie niektórych najpospolitszych Art. 21. Ćwiczenia mechaniczne dążyć 
będzie miał na oku interesa naszego kraju. Owszem , wstępnych wiadomości podawać będzie przede- |będą do wprawy uczniów w wykonywaniu po- 
wręcz przeciwnie możemy się raczej spodziewać,  wszystkiem geografję kraju rodzinnego, następnie | czątkowych prac mechanicznych, przedewszystkiem 
że jako Niemiec, we Wiedniu stale przemie- | geografię Europy i innych części Świata, pie za-|takich, co bez warstatu jedynie przy pomocy 
szkujący, zostaje p. Pichler niewątpliwie pod niedbując obanajamiać uczniów z płodami natury najprostszych narzędzi i przyrządów mogą być 
wpływem pojęć lokalnych, dla nas tak bardzo nie- i przemysłu, znajdującymi się na rozmaitych pun- wykonana, 

życzliwych, że przeto przy nomina*jach na nowo , ktach ziemi, jakoteż głównemi drogami handlu, n Obzaajamiać ich przy sposobności tych ówi- 
kreowane posady w pierwszej linji uwzględni obco- którego są przedmiotem. lczeń należy ze sposobami obrab:'ania drzewa, me- 
krajowców. Jeżeli więc kiedy, to w tym wypadku | W nauce historji podany będzie naprzód rys talu, skóry i innych materjałów przy pomocy naj- 
Koło połskie w Wiedniu powinno przedsięwziąć historji Polski i Rusi, następnie Państwa Au- prostszych narzędzi, z narzędziami, używanemi 
jak najenergiczniejsze środki, aby wyjednać u rządu strjackiego, 2 ile możności wywodnym opisem w rękadziełach, ze sposobami ich użycia w wyko- 


CTNGŃRSERE 


Art. 22. Nauka muzyki głównie doskonalenia 
spiewu będzie miała na uwadze; nie jest jednak 
wykluczoną także muzyka instrumentalna, 

Nie będzie się jednak, jak w szkole pospoli- 
tej, ograniczała do samych tylko praktycznych 
ćwiczeń, ale oprze się na znajomości pierwszych 
zasad muzyki tak świeckiej, jako też w miarę po- 
trzeby i możności, także kościelnej. 

Art. 23. Cwiczenia ciała odbywać się będą 
według zasad gimnastyki szkolnej, 

Art« 24. W szkołach wydaiałowych dla 
dziewcząt nauka w ogóle siosować się będzie do 
właściwych tej płci umysłowych potrzeb i usposo- 
bień, i uwzględni  przedewszystkiem potrzebę 
rozleglejszego oświecenia ogólnego; nie spuszcza- 
jąc z oka praktycznych także potrzeb. 

W tym duchu postępując, nauka języków bę- 
dzie głównie to ogólne oświecenie miała na uwa- 
dze, obznajamiając uczennice z najcelniejszemi 
epokami piśmiennictwa, szczególniej ojczystego. 

Nauka historji wypełniając program w szko- 
łach dla chłopców przepisany, poda także treściwy 
rys historji powszechnej. 

Miejsce technologii i gospodarstwa wiejskiego 
zajmie w szkołach wydziałowych dla dzieweząt 
nauka gospodarstwa domowego i robót kobiecych. 
Z ćwiczeń mechanicznych tylko te wejść mogą w 
skład programu nauki, które odpowiadają usposo- 
bieniom płci żeńskiej, 

Gimnastyka w tych szkołach nie będzie przed- 
miotem obowiązkowym; natomiast hygiena w nieco 
obszerniejszym niż w szkołach dla chłopców za- 
kresie ma być wykładana. 

Art. 25. Zwierzchność szkolna miejscowa może 
za zgodą Zgromadzenia nauczycieli, poszczególnych 
uczniów na żądanie ich rodaiców od uczenia się 
pojedyńczych przedmiotów uwolnić,“ jeżeli przez to 
postęp w innych przedmiotach luh porządek 
szkoluy nie ucierpi. 

Ze szkołami. wydziałowemi połączone być 
mogą szkoły rolnicze, przemysłowe lub handlowe, 
niedzielne czy wieczorne, alho także praktyczne 
kursa specjalne, np. koszykarstwa, ceramiki, budo- 
wnictwa i t. p. jeżeli się na to znajdą fuudtdsze. 

Art. 26. W miejscach, gdzie istnieją szkoły 
ludowe, zaprowadzone mogą być także kursa 
dla dorosłych, mające na celu dalsza rozwi- 
nięcie wiadomości w szkole ludowej nabytych. 

Nauczyciele, którzy na tych kursach naukę 
udzielać będą, mają prawo do osobnej za ta 
nagrody. . AA a 

Art. 27. Polecam Mojemu Ministrowi oświe- 
cenia wykonanie niniejszej ustawy. 


Ziemie polskie. 


Poznań 21. października. („Boże coś Polskę“ 
przed trybunałem pruskim) Dzis'aj toczył się 
przed kratkami izby karnej tutejszego sądu zie- 
miańskiego ciekawy proces przeciw 1) ks. dzieka- 
nowi Dambkowi ze Swarzędzs, 2) kościelnemu 
Piotrowi Pawłowskiemu, 3) wdowie p. Fran. Ra- 
jewskiej, 4) wdowie po nauczycielu p. Stanisławie 
Chiłomerowej, 5) i córce jej pannie Władysławie 
Chilomerównie, oskarżonym o wyłożenie w kościele 
obrusa, na którym był napis: 

Przed Twe ołtarae zanosim błaganie : 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ plac Marjacki 


liczbe 6i7 w domu p. Kisielki ; 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, FHzwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
z x = w sa pułkownik Raczkowski Faubourg 
oissonier 32. oszenia przyjmuje Ajencj 
Ciborowskiego Fio doi asa = ik 


we Wiedniu, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petit), 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


niatracji „Dziennika Polskiego.“ Li kl j 
nieopieczętowane nie podlegają ak pc" sj 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza, 


Ksiądz dziekan Dambek i kościelny Pawłowski 
oskarżeni są o to, że w maju 1883 poduszczali w 
Swarzędzu publicznie różne warstwy społeczeństwa 
do zobopólnych gwałtów i to w sposób narażający 
spokój publiczny na niebezpieczeństwo. > 

Powtóre ksiądz dziekan Dambek oskarżony 
jest, iż przez tę samą czynność i w tym samym 
czasie i miejscu, jako ksiądz i w urzędzie swoim 
rozszerzał dokument (Schriftstück), w którym spra- 
wy państwowe uczynione były przedmiotem roz- 
praw i to w sposób mogący spokój publiczny za- 
kłócić. 7 

(Wywieszanie owego obrusa nażwano tutaj: 
Verbreitung eines Schriftstiickes, in welchem 
Angelegeuheiten des Staates in einer den öffən- 
tlichen Frieden gefahrdenden Weise zum Gegen- 
stand einer Erörterung gemacht sind), 

Dnia 12go maja 1883 r. — tak czytamy w 
akcie oskarżenia, wręczyły oskarżone panie Raje- 
wska i Stanisława Chilomer oskarżonemu kościel- 
nemu Pawłowskiemu obrus z poleceniem, aby go 
wyłożył w katolickim kościele w Swarzędzu, żą- 
dając zarazem od niego, aby wprzódy — jak to 
p. Stanisława Chilomer wyraźnie mu poleciła} po- 
kazał tenże obrus księdzu dziekanowi Dambkowi. 

Obrus ten wykonała w powyższym celu z po- 
lecenia pani Rajewskiej wnuczka jej Władysława 
Chilomerówna. 

, Już na 8 tygodni przedtem oświadczyła pani 
Rajewska  Pawłowskiemu, że chce podarować 
kościołowi obrus z powyższym napisem i poleciła 
mu, aby o tem zawiadomił księdza dziekana 
Dambka, i zapytał go, czy ma przeciwko temu co 
do nadmienienia. Ksiądz Dambek zapytany przez 
kościelnego, odpowiedział mu — (jak twierdzi 
prokuratorja) że w tem nie widzi nic złego: 

Dnia 13. maja, w dzień Zielonych Świątek, 
włożył Pawłowski ów obrus przed rozpoczęciem 
nabożeństwa na wielki ołtarz kościoła katolickiego 
w Swarzędzu, a dolna część z napisem, wyjętym 
z powszechnie pomiędzy polską ludnością znanej 
pieśni rewolucyjnej „Boże coś Polskę“ zwie- 
szała się naprzód i widzianą być mogła przez 
parafian. Na tem miejscu pozostał obrug przez 
całe dwa dni aż do 15. maja rano; wtedy to 
z polecenia pp. Rajewskiej i Chilomer, zdjął go 
Pawłowski. 

W oba święta kierował ksiądz proboszcz 
Dambek nabożeństwem od wielkiego ołtarza na 
którym się ów obrus znajdował. : 

W pierwsze święto nawet przystąpiwsty do 
ołtarza, kazał sobie ksiądz 
o zakrystji kropidło i rytuał, w którym znajduje 
się formuła poświęcania różnych przedmiotów, 
najprawdopodobniej w tym celu, aby ów nowy 
obrus poświęcić! 

Ze słowa wyhaftowane na obrusie wobec 
powyższych okoliczności zdolne były poduszczyć 
Polaków do gwałtów przeciw ludności niemieckiej 
i to w sposób zakłócający spokój publiczny, nie 
ułega żadnej wątpliwości ze względu na charakter 
pieśni Boże coś Polskę, z której są wyjęte. 

Sąd uznał za rzecz ndowodnioną, że ks. dzie- 
kan Dambek wiedział poprzednio, iż obrus z po- 
dobnym napisem będzie wyłożony, i że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa widział napis na 
obrusie, wyłożonym na ołtarzu. Treść napisu jest 
tego rodzaju, iż w obecnych politycznych  stosun- 
kach księstwa może przyczynić się do zakłócenia 


Dambek przynieść 


należyte uwzględnienie krajowców. : | 
Nadto powinno Koło polskie podjąć także w 


l 
t 


tych krajów, ich ekonomicznych stosunków i in- 
stytucyj. 


NIEDOBRANI. 


Wspomnienie 


przez 


Kawarda Lubowskiego. 


(Ciąg' dalszy.) 

Zwykła ta lękliwość, którąby z pewnością 
usunęła po kilku przedstawieniach, dała jednak 
sposobność panu dyrektorowi do zniżenia jej 
pensji do 20 talarów, a koleżankom do wyszy- 
dzenia całego niepotrzehnego aparatu reklamy. 

Wobec publiczności obcej i za dużo oczeku- 
jącej. trudno już było jej zrehabilitować się. Lecz 
przecież o nie więcej nie chodziło jej, jak tylko 
o zaspokojenie pierwszych potrzeb koniecznych 
do życia. 

Sławy, rozgłosu ani szukała, ani pożądała. 
Wszak dla ukrycia swej osoby wyjechała do 
obcego kraju i podała tu zmyślone nazwisko, 
wprawdzie polskie, bo tak dyrektor potrzebował 
dla reklamy, lecz całkiem inne. 

Naaywała się teraz: GrAfin Bodrzyńska. 
I dziwna rzecz, w talent jej, jak się wnet poka- 
zało, rzeczywisty, wierzyć nie chciano, ale uwie- 
rzono od razu w tytuł jej hrabiowski. Pomagała 
temu zapewne uroda i obejście światowe. 

Dosyć, że przepędził» tu kilka miesięcy w 
biedzie, ale szczęśliwa jak nigdy, bo grosz zapra- 
cowany ciężko, cieszył ją więcej, aniżeli niegdyś 
najpiękniejsze brylanty otrzymane od ojca. s 

Na lato wyjechali na Szłąsk, do licznie dosyć 
odwidzanego miejsca  kąpielowego. Dyrektor 
podwyższył jej teraz pensję, widząc ogromną jej 
pożyteczność, a przytem mimowolne jej great 
attraction. Gniewał się tylko na nią po raz setny 
o to, że się nie stara o piękne toalety. 

— (o to, żeby taka piękna kobieta nie miała 
toalet, to tak samo jak brylant oprawny w tom- 
bak. Ja pani ich kupować nie mogę, ale przecież 


szych, umiała trzymać w pewnem oddaleniu, które 
tym cyganom, wychowanym Bóg wie po jakiema, 
mimowolnie imponowało. 

I byłoby jej względnie dobrze, bo i zdrowie 
wróciło jej widocznie i uspakajała się wewnętrznie, 
nabierając pewnego hartu duszy, gdyby nie tę- 
sknota za dzieckiem... i niestety gdyby nie naj- 
zwyklejszy, najprostszy wypadek, który odrzucają 
powieściopisarze i dramaturgowie, a który nie- 
mniej rozstrzyga w rzeczywistości bardzo często o 
dalszych kolejach życia. 

Rozwiązanie powinno zawsze zależeć od psy- 
chicznych motywów — twierdzą estetycy — a nie 
od takiego naprzykład przypadku, jak spadnięcie 
dachówki na głowę. Bardzo sprawiedliwie, ale je- 
żeli dachówka spada komu na głowę i zabija go, 
jeżeli ktoś przypadkiem najprostszym kark ‘kręci, 
jeżeli ktoś zaziębia się i skutkiem zaziębienia a 
nie moralnych cierpień, dostaje suchot? Prawda 
realna odskakuje bardzo często odprawdy wy- 
maganej w utworze sztuki, 

Dawniejsi romansopisarze jakiejże niezmier 
nej liczbie swych bohaterów i bohaterek kazali 
gasnąć na suchoty z melancholii, a przecież w 
rzeczywistości „najstraszniejsze zmartwienia i naj- 
boleśniejsze ciosy, rzadko kiedy powalają w grób 
od razu. Wreszcie, Czyż gnie szczęśliwszy ten, 
który pada od razu pod ogromem nieszczęścia, 
aviżeli ten, który długie jeszcze lata po tem 
oswoić się z niemi nie może i dźwiga je z ję 
kiem, jako prawdziwy krzyż męki i rozpaczy? 

Wracając do pani Natalji brałaby pokusa 
niejednego z moich kolegów przeprowadzić życie 
jej przez stopniową gradację poniżeń moralnych, 
klęsk materjalnych i fizycznych, aż do ostateczne- 
go jej upadku. Jestem pewny, że znalazłby się 
jakiś szynczek za miastem, uchodzący za jaskinię 
łotrów i rabusiów, w którymby piękna heroina, 
straciwszy resztki wstydu i godności człowieczej, 
dobijała swoje zdrowie, albo jaki płot zbutwiały 
na pustkowiu, pod którymby okryta łachmanami, 
ostatnie wydała tchnienie. Nas nie nęci bynaj- 
mniej tega rodzaju konkluzja, jakkolwiek w przy- 


godach takich pań Natalij, prawdopodobna, nie 
nęci zaś dla tego, żeśmy wyrwali epizod wprost 
a życia, więc notujemy fakt, a może dla tego, że 
szczęśliwi jesteśmy, nie potrzebując czekać ha- 
niebnego upadku zbłąkanej kobiety. 

Stało się zatem całkiem inaczej, 


co to, żeby taka ładna kobieta... itp. itp. 

Pani Natalja zrazu nie rozumiała, potem słu- 
chała codziennych tych wyrzutów z zaciśniętemi 
zębami i z rumieńcem na twarzy. 

A żyła samotnie, bo na przyjaźni koleżanek 
poznała się rychło, a kolegów nie wiele szczer- 


nywaniu rękcdzieł, wreszcie pouczać jak narzędzia 
M należytym do użytku stanie utrzymać można, 
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| Dyrektor teatrzyku wyjechał na Szląsk pruski 
do miejsca kąpielowego, odwidzanego dość licznie. 
|Ponieważ w poblizkiem miasteczku wypadał jar- 
mark, więc zapowiedział olbrzymiemi afiszami 
czerwonemi wielką sztukę czarodziejską ze Śpie- 
wami, ogniami sztucznemi, dzwonami, piornnami 
i wszelkiemi hecami, na jakie przedsiębiorca te- 
atrzyku wędrownego zdobyć się musi, ażeby ścią- 
gnąć gwałtem niedowierzsjącą mu z zasady pu 
bliczność. 

Sztuka podzieloną była na 14 odsłon zestra- 
szliwemi tytułami. Tytuły, efektowne, były do- 
brane kunsztownie. Niektóre z nich tak brzmiały: 
„Dwa groby i świętokradca*. „Ubiór na cmenta- 
rzu*. „Tortury w podziemiach zamku księcia Ro- 
berta*. „Nowy Hamlet i czaszki pomordowanych* 
itd. itd. 

Od rana dobijano się do kasy teatralnej zza- 
wziętością, która zachwyciła sprytnego dyrektora. 
Powstawiano krzesła, wszędzie gdzie się znalazła 
odrobina wolnego miejsca, dobudowano szope 
dla ludu mającego się przypstrywać stojąco, sku- 
piono orkiestrę tak, iż jeden skrzypek uderzał 
łokciem drugiego, słowem, widowisko zapowiadało 
się niezwykle. 

Nasza pani Natalja miała rolę drugorzędną, 
ale bardzo efektowną, owego upiora na cmenta 
rzu, który w postaci pięknej kobiety, straszy 
innycb, przyśpiewując im melancholijne kuplety. 

Występowała dopiero w Szóstej odsłonie. Przy- 
jęta rola nie martwiła jej ani cieszyła, Grała aże- 
hy mieć żyć z czego i odłożyć trochę pieniędzy 
na podróż do swojej córki. Dyrektor choć był 
niezadowolony z jej apatji, Z Jej trzymania się 
z dala od bogatych czcicieli, przyznawał jednak, 
że potulniejszej i sumienniejszej artystki nie posia - 
dał dotąd nigdy jeszcze w swojej trupie, a nawet 
jako żyw nie słyszał, ażeby gdzie druga podobna 
istniała. 

„Die kleine Gräfin“ znosiła codzienne próby 
i codzienne widowiska, nie skarżąc się nigdy, a 
w wyborze ról była tak obojętną, tak niezazdro- 
śną, że koleżanki zaczęły się do niej przywiązy- 
wać jak do stałej gaży. 

Puokt o godzinie szóstej wieczorem zaczęto 
widowisko. 

Pierwsza odsłona przeszła bez wrażenia; nie- 
sforni tylko widzowie, umieszczeni w szopie, ro- 
'bili zbyt głośne uwagi. Odsłona druga, gdy wcie- 


Ojczyznę wolność (czy też: Zgodę i 


publicznego snokoju. Zważywszy jednak, że we- 
jedność) racz nam wrócić Panie. 


dług ogólnej opinji tak urzędników, jako i s89- 


BOJE OTTO TY TORÓW 7 E NA E O E BOONE a PO ROR "ZO 


1 
mnym lesie napada banda zbójców na jadącego ,Postąpiła krok i.., zniknęła z oczu widzów z prze- 
lorda z żoną, kładąc oboje trupem i grzebiąc ich iraźliwym krzykiem. Krzykowi temu zawtórował 
potem zaraz na miejscu, wywołała burzę oklasków | wrzask publiczności i nie dające się opisać zamię- 
w szopie, a dyskretne sykanie w krzesłach. Zna- | szanie. 
wcom zdawało się, że za dużo w teatrze hałasu i Kilkunastu wpadło na scenę, między innymi 
awantur, a za mało zdrowego sensu. 4 dalszemi|ów pan, niosąc na rękn płaczącą dziewczynkę. 
odsłonami rósł zapał tłumów, to jest tej większo- — Zapadła się w trappę! — zawołało kilku, 
ści, która wrzawą ożywia teatr, a przy niektórych | przechylając się nad ciemny otwór w deskach 
scenach słychać było okrzyki zgrozy, oędące ozna- | sceny. 
ką uwielbienia i owego dreszczu rozkoszy, przeni- Widowisko przerwano. Niektórzy domagali się 
kającego grzbiet pacierzowy, ilekroć na niebezpie-|zwrotu połowy ceny za bilet, ale dyrektor bronił 
czeństwo patrzymy z bezpiecznego miejsca. się temu energicznie, a potem pod pozorem rato- 
Wszystko to jednak było niczem w porówna-| Wania artystki zniknął, 
niu ze sceną ukaaania się pani Natalii, ubranej w „Podniesiono silnie potłuczoną, nieprzytomną i 
powiewne szaty z świecącym djademem w rozpu-jZawieziono do ubogiego jej mieszkania. 
szczonych włosach. Przywołany lekarz dał pierwsze opatrzenie, 
Piękność jej istotną podnosił jeszcze fan- przyprowadził do przytomności omdlałą, która 
tastyczny kostjum i efekta optyczne. Szmer straszliwie jęczała z bolu i obiecał przyjść nad 
uwielbienia powstał teraz na wszystkich pun- wieczorem. Dyrektor odprowadził go na schody, 
ktach teatru. Dystyngowańsza publiczność lor- | pytając : 
netowsła z zajęciem artystkę, która jej mimo — Będzie co z niej ? 
woli imponowała nrodą, postawą i spiewem. Bo, — Nie wiedzieć nie można, ale spiewać już 
chociaż były to kuplety Śmieszne, a muzyka ało: |nie będzie, ma piersi zgniecione, 
żona na prędce, jednakże znać było spiew ia Dyrektor machnął ręką z gniewem i. pospie- 
jętny, a głos niepospolicie wdzięczny i metaliczny. |szył do domu zaangażować inną natychmiast. 
Jakiś jegomość wysoki, siedzący w krzesłach | W najgorszym humorze na wynikły ztąd kłopot i 
w pierwszym rzędzie z dziewczynką, podniósł się | zwłokę, wychodził z domu do piwiarni, ażeby się 
z miejsca i z najwyższem zajęciem patrzał na rozerwać, gdy wtem jakiś wysoki jegomość za- 
scenę. Publiczność oburzona szerokiemi jego ple- |stąpił mu drogę prosząc go łamanym językiem o 
cami, kazała mu usiąść, Siadł nie od razn, a i chwilkę rozmowy: 
wtedy gdy siadł, kręcił się niespokojnie na miej- Dyrektor spojrzał nań złowrogo z podełba w 
scu, jak gdyby chciał wyjść. przekonaniu, że ma do czynienia z kandydatem 
Lecz przecisnąć się teraz wśród takiego zaj- | scenicznym. 
mnjącego widowiska, było to narazić się na gniew — Dawno znajduje się u paną ta artystka, 
widzów, a może na szturchańce. . którą dziś spotkał tak nieszczęśliwy wypadek ? 
Usiadł przeto zwracając się do dziewczynki i — Rok blizko, & co panu po tej wiado» 
usiłując odwrócić jej uwagę od sceny. © mości ? 
Dziewczynka p. La Oh eo l — Chciałbym... 
dząca się jej wyobraźnia nagle ujrzała, siedziała „i : 2 ę 
zapatrzona, wsłuchana, ogłuszona i nieprzytomna. | a x ri a rai E er lajy: RA 
Pani Natalia tymczasem powtórzywszy trzy ~ A b kidi ic już nie będzie Jeżeli 
razy pieśń grobową, zbliżyła się na przód sceny: ke e A ee A aae aa. wątpię, b dibenn. 
ku grobowcowi, w który z uderzeniem godziny P"29J®7Ie Co. | 8 © AR 
8 4 siała powrócić do rodziny, która ją wypędziła. 


| 


dwunastej napowrót schować się miała. 
Odwróciła się twarzą ku publiczności i z wznie- 
sioną w górę ręką, a z wyciągniętą nogą ku gro- 
boweowi, spiewała pożegnanie. Kur za kulisami 
zapiał, pieśń kończyła się, nagle... artystka spoj- 
rzawszy przed sieb.e, chciała się rzucić naprzó 
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siednich obywateli Niemców, ksiądz dziekan Dam- | tymczasowego szkoły etatowej w Mierawicy, Bazy- |to uważaliśmy sa obowiązek nass podnieść zasługi 


bek jest mężem spokojnym i lojalnym, nie wdają- 
cym się w żadne agitacja — nie orzeka sąd kary 
więzienia, lecz skazuje go na karę pieniężną. Ze 
względu jednakże na to, że ks. dziekan użył ko- 
ścioła i najświętszego miejsca ołtarza do demon- 
stracyj politycznych, skazuje go na stosunkowo 
wysolą karę 500 m,, kościelnego Pawłowskiego 
skazoje sąd na 100 m., pp. Rajewską i Stanisławę 
Chilomer, które Pawłowskiego namówiły do kary- 
godnego czynu, każdą na 50 m., Władysławę Chi- 
lomerównę dla młodego wieku uwolniono. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 22. października. Dnia wczoraj- 
szego prawosławny patcjarcha jerozolimski, Niko- 
dem, był na audjencji u cara i carowej w Gatczy- 
nie. Ze stacji koleji żelaznej wieziono go w złotej 
karecie. Po audjencji patrjarcha udał się natych- 
miast przez Moskwę do Konstantynopola pocią- 
giem kurjerskim. — Sprawa Rossickiego, b. in- 
tendanta armji czynnej będzie roztrząsaną dopiero 
17. przyszłego miesiąca. Proces potrwa około 
6-ciu tygodni. W jednym tylko przedmiocie, do- 
tyczącym cen na produkta podczas kampanji tu- 
reckiej, śledztwo pierwiarstkowe obejmuje 180 to- 
mów. — Sprawa banku kronsztackiego ma być 
ostatecznie sądzoną przez karny departament Be- 
natu w dniu 13-ym listopada. — Posiedzenia 
komisji do spraw żydowskich zostaną natychmiast 
otwarte po powrocie hr. Pahlena z zagranicy. — 
Nowosti podają dosłowny tekst testamentu Tur- 
gienjewa; jest on spisany na arkuszu papieru li- 
stowego z monogramem J. T. i zawiera te tylko 
słowa: „l'institue madame Pauline Viardot lega- 
taire universelle en tous biens. Bougival, 14. 
juin 1883. Ivan Tourguóneff*. Testament ten po- 
świądczony został przez generalnego rosyjskiego 
konsula w Paryżu, którego podpis stwierdzony jest 
przez poselstwo rosyjskie, a zatem ma on moc 
obowiązującą tak we Francji jak i Rosji. Zacho- 
dzi jednak pytanie co do dóbr ziemskich w gu- 
bernji Orłowskiej, z których zmarły pobierał 
przeszło 33.000 rubli czystego dochodu rocznie, 
dobra te bowiem jako familijne, nie mogą być 
podarowane nikomu. Wypada z tego, że pani 
Viardot, bodaj czy nie będzie musiała zadowolić 
się ruchomościami i kąpitałami przyjaciela swo- 
jego, którego tac wyzyskiwała za życia, jak o tem 
piszą niektóre dzienniki, 

W tychże samych  Nowostiach znajdujemy 
wiadomość, że nie mniej słynny od Tucgienjewa 
pisarz, hr. Lew Tołstoj, znany pod pseudonimem 
Szczedryna, będąc wylosowany na sędziego przy- 
sięgłego w m. Krapiwnie, Tulskiej gubernii, gdzie 
posiąda dobra, nie stawił się do spełnienia obo- 
wiązku na termin naznaczony. Trybunał skazał go 
za to na 100 rubli kary. W kilka godzin potem, 
podczas przerwy, wszedł „cicho i akromnie wielki 
pisarz*, do sali rozpraw i rzekł do przewodni- 
czącego: „panie prezydencie, nie mogę być sędzią 
a powodu przekonań religijnych*. Scena ta, piszą 
Nowosti, wywarła na obecnych głębokie wraże- 
nie? — Poseł rosyjski przy rzeczypospolitej fran- 
cuskiej, ks. Orłow, ma przybyć w grudniu do 
Petersburga. 

Katkow, jak czytamy w Kraju, bawi od kilku 
dni w Petersbkrgu. Przyjechał intrygować i szka- 
lować — jak to zwykle czyni. — W temże piśmie 
czytamy: „Procentowe ograniczenie liczby uczą- 
cych się Polaków ma być, jak nam mówiono, za- 
stósowane ponownie do niektórych zakładów nau- 
kowych; przedewszystkiem rygor ten dotknąć ma 
akademję medyczną i instytut górniczy." Kraj nie 
donosi, ale łatwo się domyśleć, że jest to pomysł 
godny trzech takich prawosławno suzdalskich mę- 
żów stanu, jak osławiony Pobiedonoscew, starszy 
prokurator senatu i ministrowie spraw wawnę- 
trznych i oświaty Tołstoj i Deljanow. 

W warszawskich dziennikach pomieszczoną 
została wiadomość następująca: „Jubileusz kościoła 
katolickiego Św. Katarzyny w Petersburgu, jak 
nam donoszą, ma być obchodzony bardzo wspa- 
niale. Sam obchód odbędzie się dnia 20. bm. o 
godzinie litej rano. W spiewach choralnych we- 
zmą udział najlepsze siły opery włoskiej. Obiega 
pogłoska, że na jubileusz ma przybyć z Rzymu 
delegat papiezki. Na jubileuszu obecnymi będą 
także przedstawiciele wszystkich państw katoli- 
ckich, w osobia posłów: Austro - Węgier , Włoch, 
Hiszpanji, Francji, Brazylji i Portugalji. Z pro- 
wiucji przybędą wikarjusze i wyżsi dygnitarze du- 
chowni. „O ile nam wiadomo, odpowiada Kraj 
na to, zamierzona w ten sposób uroczystość miej- 
sca mieć nie będzie.* 


KRONIKA. 
Lwów dnia 24. października. 
Wiadomości osobiste. Ks. Aleksander Ba- 
czyński nostał definitywnym rektorem gr. kat. 
seminarjem we Lwowie i nłożył przysięgę. — Pau- 
lina Brihl, 


wdowa po znanym knpeu lwowskim, | tomach. 


lego Dołżańskiego, rzeczywistym nauczycielem 
tejże askoły. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędsię się we 
czwartek o zwykłej godzinie, a na porządku dziennym 
jest 20 spraw. 

Ostrzega się publiczność przed pewnym mło- 
dsieńcem wyłudzającym datki na mocy podrobionych 
kart wizytowych ks. Michała Olendera. 

Koło literackie we Lwowie odbędzie dnia 26. 
bm. o godz. 7mej wieczorem, piąte walne sgromadze- 
nie w sali kasyna miejskiego. 

Awantury o Naumowiczn. W czerziowieckiej 
Gasecie Polskiej czytamy: P. Naumowics stał się 
ssów przyczyną zaniepokojenia. Dnia 14, bm. było 
w Bedrykowcach, w Zaleszczyckiem, x powoda po- 
grzebn n tamtejszego księdza, liczniejsze sobranie 
księży gr. kat. obrządku. Przy wieczergy wypowie- 
dział ka. Kocinba, gr. kat. proboszcz s Gródka, zdanie, 
że ekskomanikowanego ks. Naumowicza zarazem sa 
sbrodniarsa w cywilaem snaczenin uważa, czemu inni 
księża stanowczo zaprzeczyli, a gdy obecay tej dy- 
spacie wicedziekan, ks. Knihynicki, w zamiarse po- 
łożenia tamy wszezętej borbie stanoweso oświadczył: 
„że ekskomusikowanego, choćby apostatę i heretyka, 
sa sbrodniarsa nważać nie można”, odciął ma ks. 
Kociuba : „Wy schysmatyk, ja was prosyw s kasa- 
niem do sebe na prasdnyk, a teper sapereczaja wam 
howoryty, bo bojnsia, ssczobyste schynmatyckymy sa- 
sadamy meni parafianów ne zdemoralisowały.* Ko- 
niec dyspncie położył ks. Tomicki s Daplisk, który 
sgorszony, ks. Kocinbę sa drzwi wyrzucił. Otoż bę- 
dsiemy mieli snów proces i kwestją s powodu Nau- 
mowiesą. 

Zimowy kars stenografii polskiej, supełnie 
bezpłatny, rospoczysa się na wszechnicy we Liwo- 
wie dnia 25. paźdniernika br. Nauezyoiel p. Poliński 
ogłasza : Prócz oddziała dla nauki poesątkowej bę- 
dsie osobny oddsiał wyższy dla tych swolenników 
stenografii, którsy s teorją już dokładnie są obsna- 
jomieni, a pragną wprawić się w wykonanie prakty- 
cznej stenografii. Zapraszam zatem szczególnie tych 
panów, którzyby chcieli wsiąć udsiał w spłsywaniu 
rospraw sejmowych na przyszłej sesji, aby zechcieli 
się licznie zgłosić na te ćwiczenia. D»ie i godsiny, 
w których odbywać się będę te kursa, ułożone so- 
staną sa wspólnem porozumieniem, aby jak najwięk- 
szej licsbie zwolenników nmożliwić korzystanie s tej 
nauki tak na kursie początkowym, jakoteż na od- 
dsiale praktycznych ówieseń. Celem zapisania się i 
omówienia całego trybu postępowania sechcą się 
udsiał biorący żebrać we czwartek 25. października 
punktnalnie o godzinie 5. wieczór w sali VII. na 
drugiem piętrze. 

W Krakowie odbędzie się we środę w kościele 
00. Kapucynów o godzinie 11. przed południem ża- 
łobae nabożeństwo sa spokój dnszy Ś. p. Henryka 
Schmitta, urządzone staraniem Gaz. Krakowskiej. 

Sprostowanie. Odsośnie do ustępa w kronice 
Dziennika Polskiego nr. 242 z dnia 28. paździer- 
nika 1883 umieszczonego, że „proces w znanej spra- 
wie przekupstwa prokuratorji w Osernio- 
wcach się rozpoczął*, upraszam na podstawie 
$. 19. ust. pras. o sprostowanie: „że proces tem 
w tatejszym ck. sądzie krajowym karnym w myśl 
akta oskarżenia z 20. sierpnia 1883 1. 2.514 nie 
prowadzi się przeciw ck. prokuratorji 
państwa w Oserniowcach, tylko przeciw Simie 
Essler, Leibie Ensler, Leibie Miick, Motiowi Weich 
i Eisykowi Bursstyn o abrodnię uakłonienia do nad- 
użycia władzy ursędowej s §. 105. u. k.“ 

Lwów 24. paźdniernika 1888. 

Za ck. prokuratora państwa 
Gwiazd. 

Statystyka pocztowa. We września podano we 
Lwowie 245.914 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 8159 do adresatów w miejscu); 60.794 
kart korespondencyjnych ; 11.125 posyłek pod opa- 
ską; 8212 posyłek z próbkami; 71.156 egzemplarzy 
gazet ; 78.452 listów nrzędowych; 33.354 listów 
poleconych ; 8932 przekazów na kwotę 256.271 słr. 
67 ct.; 72.145 posyłek wartościowych (między temi 
8958 sa pobraniem w kwocie 109.424 słr. 79'/, et.). 
Ogółem 596.084 posyłek, satem o 767 więcej jak 
we wrześniu 1882 r. 

Nadessło saś do Lwowa: 140.322 listów pry- 
watnych niepoleconych, 659.156 kart korespondencyj- 
nych; 8982 posyłek pod opaską; 4103 posyłek 


jego z szczerem życzeniem, aby w pracy nie usta- 
wał, a sawodami się nie sniechęcał. 

Cieszanów 15. października. Ktokolwiek czytał 
przed miesiącem w dziennikach wiadomość o obcho- 
dach uroczystych wiekopomnego swycięstwa Jana III. 
pod Wiedniem, zgorszył się prawdopodcbnie, że w szere- 
gn tych licznych miast i miasteczek, csczących pamięć 
wielkich chwil s dziejów nnszych, nie spostrzegł 
Oiessanowa.  Owoż dla usunięcia możliwego prsy- 
puszczenia, że miasteczko nasze dało się w tym wy- 
padka wyprzedzić innym, spieszę (!) donieść, że Cie- 
ssanów obchodził dnia 11. września br. pamięć po 
ległych prsodków naszych pod Wiedniem uroczystą 
mszą w łacińskim kościele parafialnym, zaś dnia 12. 
września uczcił 200-letnią rocznicę dziękczynnem 
nabożeństwem w tym samym kościele, niemniej wie- 
csór ilaminacją. Prócz tych uroczystości przypadła 
nam w nudsiale saszczytna rola Święcenia jeszcze 
innej narodowej pamiątki. W roka 1672 sgromił 
Jan Sobieski, podówezas hetman koronny, Tatarów 
pod Ciessasowem, a wdzięczni mieszkańcy miastecz- 
ka tego ubudowali na placa bitwy figurę kamienną, 
która atrsymała się do dni ostatnich. Ponieważ 
figura ta groziła upadkiem, postanowili ludsie dobrej 
woli sastąpić ją innym pomnikiem, a zawiązawszy 
się w komitet i sebrawszy drogą składek fanduss, 
hojnym datkiem Rady powiatowej sasilony, wanieśli 
na miejsca dawaej figury piękny obelisk s popiersiem 
Jana IMI., s herbami Polski, Litwy i Rasi, wreszcie 
z tablicami pamiątkowemi w jęsykach polskim i 
ruskim. 

Dsia 6. października odprawił proboszcz miej- 
scowy w tut. łac. kościele parafialnym dziękczynną 
mszę za powyższe swycięstwo, nasajntrz saś rano 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie i poświęcenie tego po- 
mniką w obecności liesnie zgromadzonej inteligencji 
i snacznego snstępu włościan. 

Do zgromadzonych przemówił w gorących sło- 
wach proboszcz miejscowy obrs. łac., poczem po 
wmurowania dokamentu pamiątkowego i rosdaniu 
obranków i książeczek stosownych, esłonek komitetu 
dr. W. weswał Radę miejską i miesskańców do opie- 
kowania się tym pomnikiem. Uroczysty ten dsień 
dla iessanowa dokończył wieczorek musykalno- 
wokalny, tudzież rzęsista iluminacja całego miastecz- 
ka. Wieczorek udał się pod każdym wsględem do- 
skonale i przysporzył snacnny dochód na pokrycie 
kosatów pomnika. Nieprsyswycznjona do podobnych 
niespodzianek publiczność tutejsza licznemi oklaskami 
wyrasiła wdzięczność paniom i panom, biorącym 
czynny udział w tym wieczorka, w ssczególności 
pasa C., sa snakomicie opracowany odczyt treści 
historycznej o Janie III., i pani O., sa śliczną grę 
na fortepianie. 

Z nad Strwiąża. Dnia 18. bm. o gods, 4 po 
poładniu zostało snów nawidzone pożarem miasteczko 
Ustrzyki Dolse. Zgorsało 12 domów, międny temi sy- 
nagoga i kamienica Ehrlicha. Ogień wanezął się we- 
wnątrs stodoły israelity Watsmana i w okamgnienin 
bachnął na dach, przy północno-wschodnim wietrze 
szerzył się pożar s niezmierną szybkością i ogarnął 
wkrótce sąsiednie domy drewniane, które do szezętu 
zgorsały; ratunek przy wietrze i braka sikawki, któ- 
rej gmina Ustrzyki, mimo, że miasteczko kilkakrotnie 
ostatniemi laty pożarem nawidsone było, ani jednej 
nie posiada, był miemożebny; całe miasteczko znajdo- 
wało się w najwiękssem niebespieczeństwie , a mie- 
azkańcy w trwodze , bo wiatr roznosił iskry i palące 
się gonty na wszystkie strony, i Bóg wie, czy całe 
miasto nie byłoby się stało pastwą płomieni, gdyby 
nie przyszły w pomoc sikawki s dworca kolejowego 
i s tartaku parowego, i dopiero przy ich pomocy i 
przy energji tutejszej żandarmerji udało się ogień 
slokalisować i dalssemu szerzenin się jego sapobiedz. 
Na sądzie powiatowym, miessczącym się w budyska 
erarjalnym, pięć razy palić się sacsynało, każdym ra- 
zem jednak, dsięki nadlndzkim wysileniom naczelnika 
sądu, który osobiście ratunkiem kierował, już bucha- 
jące płomienie szezęśliwie ngassone zostały. Szkoda 
w snacznej części nienbezpiecsona, wynosi do 20,000 
złr., wiele rodzin israelickich postradało całe mienie, 
s chrześcian poniósł najdotkliwsze straty Bawarczyk, 
p. Hauber, którego drogocenne sprzęty przy spuszcza- 
niu s piętra znacznemu nsnkodsenin uległy. Z usna- 
niem podzieść należy czyaność , jaką roswijali przy 
pożarze pp. Józef Nanowski właściciel Ustrzyk, Za- 
leski dsierżawca Ustjanowej, i inżynierowie Zaremba 


x próbkami; 34.415 egzemplarzy gaset; 35.3856 |i Jastrnębski, I w tym wypadku przyczyną pożaru 
listów ursędowych; 36.058 listów poleconych; 19.466 jsdaje się być nieostrożność, chociaż nie brak na po- 
przekasów na kwotę 378.275 słr. 26 ct.; 39.346 |sglakach, że ogień był umyślnie podłożony, w celu 


posyłek wartościowych (międsy temi 3142 sa pobra- 
niem w kwocie 40.654 słr. 15 ct.) Ogółem 374.148 
przesyłek, satem o 2300 więcej jak we wrześniu 1882. 


Tarnów 22. października. W myśl okólnika 
Rady szkolnej krajowej, która nakasała tworsyć bi- 
blioteki nauczycielskie okręgowe, założono w Tar- 
zowie 1875 r. bibliotekę, która obeenie już bardzo 
dobre spełnia usłagi. Oto kilka dat z dziejów jej 
rogwoja: W rokn szkolnym 1882/3 było w tarnow- 
skim okręgu szkolnym 95 nanczycieli i nanczycielek, 
którzy wedłag sprawozdania bibliotekarza s dnia 
5. lipca 1888 r., przeczytali w czasie od dnia 10. 
lipca 1882 do 5. lipca 1883 r. 176 dzieł w 288 
W prnecięcin wypada ną 1 osobę 3 tomy. 


znana we Lwowie s do>roczynności i sslachetnego | Obecnie znajduje się w bibliotece 376 dzieł w 588 


serca, wmarła tej nocy w Krakowie. — Dr. Graf, 
deputowany do Rady państwa, słożył mandat po- 
seiski. — P. Eiward Franciszek Korneli D an in- 
Kosicki, rodem s Kolendsian w Galicji, otrzymał 
dziś na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. — Karol Weiss, dyrektor archiwów i zbio- 
rów miassia Wiednia, a sarasem orgamizator history- 
cznej wystawy tam urnądnonej, zwidzał w Krakowie 
w ostatnich dniach sbiory ks. Osartoryskich, Museum 
narodowego, Gabinet archeologiczny umiwersyteta Ja- 
giellońskiego, a szczególnie Wystawę zabytków s csa- 
sów Bobieskiego, której bogactwo podziwinł. — Ślab 
p. Marcina s Drosdowa Byszewskiego, syna 
Stanisława i Teodory s Zagórskich Byszewskich, £ 
panną Teresą Dąmbską, córką Rudolfa i $. p. 
Emilji s Byszewskich, odbył się w Krakowie wczoraj 
Srana o godz. litej podczas mssy ów. w kościele oo. 
Jeznitów ua Wesołej, pobłogosławiony przes ks. Bań- 
skiego, proboszcza x Lissek. Po ślubie ojciec panny 
młodej podejmował gościnnie staropolskim swyczajem 
najbliższe kółko familijne w hotelu Saskim. Państwo 
młodsi 84 w prostej linji prawnakami ministra Mar- 
cina Badeniego i jenerala Byszewskiego. 

Ks. Tomasz Kowalski, poseł żółkiewski, 
dawssy się w Sejmie poznać jako wróg borby rusko- 
polskiej, słusznie przecauwał, co go czeka W prasie 
russkiej. Słowo dzisiejsze nia ma dość wyrazów 
jadu, aby go sbezcześcić sa wystąpienie przeciwko 
„obszesestwu Kacskowskoho,* nazywą go Herostra- 
tem itp. 

Mianowania. Rada sskolna krajowa samiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły w Rachinie, 
Michała Weissa, rzeczywistym nauczycielem sawia- 
dującym stale szkołą w Broszniowie, a nauczyciela 


tomrch, z których w pożyczce u 98 nauczycieli i na- 
nesycielek 298 tomy pozostają, W przecięcia wy- 
pada zatem na 1 osobę więcej niż 3 tomy. A po- 
nieważ wypożyczone dsieło tylko 3 miesiące wolno 
zatrzymać, przeto można być pewnym, że w ciągu 
b. r. szkolnego licsba prueczytanych tomów co naj- 
mniej się podwoi. Biblioteka ta mieści się od chwili 
sałożenia, od dnia 6. marca 1875 r. w gmachu sskoły 
wydziałowej męskiej, obecnie ua L piętrse w klasie 
II. A. Książki mieszczą się w dwóch szafach, do 
inwentarza biblioteki należących. 

Obowiązki bibliotekarzy spełniali nauczycie pp.: 
Osuchowski Aleksander, od chwili nałożenia biblio- 
teki do r. 1876, Albrecht Karol, od r. 1876 do 
20. listopada 1879, Berecskowski Jósef, od r. 1879 
do 6. lipca 1883, Migdał Franciszek, od 6. lipca 
1883 r. do tej chwili. 

Grzymałów 20. paźdsiernika. Od dwóch tygo- 
dni bawi w naszem mieście teatr polski prowinejo- 
nalny pod dyrekcją Antoniego Kattnera. 

Trupa ta zasluguje se wszech miar na uznanie 
i poparcie, albowiem dyrektor jej, walenąc nieraz 
z niedostatkiem i nędzą, pojmuje swoje sadanie cywi- 
linacyjne i patrjotyczne zarazem. To też wdzięcnni 
mn jesteśmy raz, Że nam sasse monotonne życie 
małomiastecskowe uprzyjemnia, a powtóre, że mas nie 
darzy lichemi przeróbkami s cndsych autorów, ale 
że przeciwnie nazze narodowe sztuki przedstawia. 
Dotąd grano: Książę Radsiwiłł, Przezorna mama, 
Grube ryby, Kawaler marcowy, O chlebie i wodsie, 
Stryj przyjechał, Folwark Primerose i Zemstę, s któ- 
rej dochód przesnaczono za tutejszą straż ogniową. 

Ponieważ dotychczas o trupie prowincjonalnej 
P. Kattzera mało kiedy publiesnie wspominano, prze. 


zyskania snacznego wynagrodnenia sa xbyt wysoko 
ubespieczone płody. 


Warszawa 22. paźdsiernika, W sprawie oświaty 
małoletnich robotników postanowiono, iż niezależnie 
od szkół otwieranych przes państwo, każdy s właści- 
cieli fabryk i zakładów fabrycznych będzie miał pra- 
wo otwierania takichże szkół na własny kosst, s tym 
tylko warunkiem , ażeby kuratorem honorowym tako- 
wej szkoły był sam właściciel fabryki. 

Wszystkie te sakłady prywatne będą poodwładne 
misisterstwa oświaty, które zatwierdza w nich pro- 
gram i plan wykładów. Właścioielom, pragnącym o- 
tworzyć n siebie szkołę, lecz nie będącym w możności 
łożyć na jej całkowite utrsymanie , rząd przyjdzie z 
pomocą, przyjmując część wydatków na siebie. W szko- 
łach tych nareszcie kształcić się będą dzieci obojej 
płci wspólnie do 15go roku życia. 

Teatrzsykom ogródkowym wiodło się w tym roku 
gorsej, jak swykle, szósta bowiem część dochodów, 
jaką dyrekcja teatrów pobiera x widowisk w powyż- 
szych teatrsykach, w bież. roku była snacznie mniej- 
ang, niż lat poprzednich. 

Ustawy normalne dla projektowanego Towarzy- 
stwa pomocy dla ncaącej się młodsieży, od paru już 
miesięcy zostały odesłane do zatwierdzenia minister- 
stwa, wkrótce satem zapewae nastąpi chwila, w któ- 
rej zwrócone zostaną cesłonkom sałożycielom i wejdą 
w życie. Nadmienimy, iż w Warszawie powstanie je- 
dnocześnie 11 takich towarzystw, a mianowicie 7 dla 
gimnazjów i progimnanjów, dwa dla gimnasjów żeńs. 
i dwa dla szkół prywatnych. 

Pomiędzy nowymi nesniami szkoły ogrodniczej 
warszawskiej znalasł się po ras pierwszy sya włościa 
nina w siermiędze i tradycyjnym pasie. Źwie się on 
Andrzej Namięta, a pochodzi se wsi Gołąb, nad Wi- 
słą. Chłopiec ma dobre początki nauk, czyta dobrze 
po polsku i po rosyjsku, pisze i rachuje. 

Wieluń będzie naresscie posiadał progimnazjum. 
Miejscowi obywatele podjęli się własnemi siłami sape 
wnić tema sakładowi pierwsze pomieszczenie, oraz 
przedwstępne wydatki, prócz tego zaś na dalsze utrzy- 
manie przeznaczyli dlań procent od sumy 12,000 rubli 
stanowiącej zapasowy kapitał miasta, nłożony w banku 
polskim. 

Przed kilka dniami sgłosił się do jednego s kan- 
torów weksla w Warszawie, jak pisse Kurjer Warsz., 
włościanin se wsi Olssowa Wola, pod Rawą, x prośbą 
o wymianę banknotów Banku polskiego. Przyniósł on 
ze sobą kobiałkę napełnioną samemi 3-rublowemi bank- 
sotami Banka, od dawna jaż, jak wiadomo, z kursu 


wycofanemi. Kiedy ma tłamaczono, iż pieniądse te nie 
mają żadnej wartości, odparł, iż to samo mówili ma 
w Rawie, lecz zarazem ktoś nadmienił, iż w Warsza- 
wie wymienią sa połowę wartości. Właściciel kantoru 
przes prostą ciekawość przeliczył papierki, było ich 
286 sstak, a więc 858 rubli. Na sapytanie, dla 
czego tyle pieniędzy od tak dawna trzymał w doma, 
odrzekł wieśniak , iż nic o nich nie wiedział, gdyż 
dopiaro po śmierci „żoninego tatala“ snalesione zostały 
w skrzynce. 

Pożnań 22. paźdsiernika. Kilka włościan s Jnń- 
cewa pod Wągrówcem chcąc uroczyście obchodzić dwu- 
setną rocznicę odsieczy wiedeńskiej dnia 12. wrze- 
gnia tj. ilaminacją i sebraniem, uwiadomiło o samia- 
rse tym sołtysa miejscowego, jako najbliższą swą 
władzę policyjną, Komisarz obwodowy jednakże s Sre- 
brnogóry nakazał zabrania się publicznego. Mimo, że 
się sebranie włościaa w Jańcewie nie odbyło, komi- 
sars obwodowy skazał 3 włościan na 30 marek, a 
6 na 15 marek kary. Ukarani odwołali się w drodze 
apelacji do sądu. 

Maciej i Flora nabyci przes Laenderbank. Po- 
dług dzienników warszawskich, obejmujące 600 mor- 
gów przestrzeni kopalnie węgla „Maciej“ i „Flora,“ 
nabyte zostały w tych dniach przez wiedeński Lsen- 
derbank. Umowę zawarto w Piotrkowie; kierunek 
interesów kopalni powiersony ma być p. Lieonowi Pa- 
gskowskiema, dyrektorowi banka galicyjskiego w 
Krakowie. 

Znakomici francuscy badacze zabytków 
przedhistorycznych pp.: Ohantre i Mortillet zwidsali 
w przejeździe przez Kraków sbiory Akademji umie- 
jetności, ks. Czartoryskich i gabinetn archeologicznego 
uniwersytetu Jagiellońsk. Oprowadnali ich profesoro- 
wie: Łepkowski i Kopernieki, Odjechali z bogatym 
plonem spostrzeżeń, notat i rysunków. Śnesególnie 
uajmowali się bronsami, co jest specjalnością pana 
Chantr'a, autora nnakomitych dsieł w tym kieranku. 

Z Lipska piszą do Reformy: „Wesoraj wyda- 
rzył się w tutejszej sskole handlowej bardzo smatny 
wypadek. Julian Ohwat, Polak, stypendysta x War- 
ssawy, wydalony x zakłada s powodu prnekroczenia 
ostrych ustaw szkolnych, przes co utracił stypendjum 
stanowiące dlań jedyny Środek do ksstałcenia się, 
odebrał sobie życie dwnkrotnym wystrsałem x rewol- 
weru. o godsinie lOtej rano w kancelarji dyrektora 
sskoły K. Wolframa. Garstka uczniów Polaków 
utraciła z jego Śmiercią najlepszego kolegę, który 
otwartym charakterem,  besprzykładną pilnością 
w nankach i dobrem sercem, potrafi} w krótkim cza- 
sie zjednać sobie nietylko ich sympatję, ale i nau- 
esycjeli*. 

Spadek amerykański. Prawdziwy, nie żaden 
mitycnny spadek amerykański nkasał się w tych csa- 
sach. Spadek ten stanowi kapitał, wynoszący olbrzy- 
mią sumę 32 miljonów dolarów, słożonych w banka 
w Bostonie w r. 1837 przez jenerała Piotra Sałko- 
wskiego, który smarł w temże mieście w r. 1889. 
Osoba nainteresowana spadkiem otrzymała niedawno 
s Bostonu urzędową kopię testamentu jenerała. W te- 
stamencie tym nieboszczyk zapisuja posiadłości siem- 
skie, położone w 6-cin kolonjach na zakłady naukowe 
w Bostonie, kapitał zaś cały w ilości 32 miljonów 
dolarów na rzecz członków trzech rodsin krewnych 
testatora, a mianowicie: Bęklewskich , Parniewskich 
i Śnieżko Błockich. Wedłng praw; obowiąsnjących 
obecnie w Stanach Zjednoczonych, spadek każdy do- 
piero po 50-cia latıch, w rasie niezgłoszenia się 
prawnych sukcesorów, przechodsi na rzecz użyte- 
ezności publicznej. Ponieważ od Śmierci jenerała Suł- 
kowskiego upłynęło lat 44, a więc jeszcze w ciągu 
lat 6-cia spadkobiercy mogą praw swoich dochodzić. 
Windykacyj spadka podjął się niejaki p. P., samie- 
sskały w Smoleńsku, który postanowił swoim kosztem 
rsecs całą prneprowadzić. W tym celu zbiera on ple- 
nipotencje od domniemanych sunkcesorów, trzech powy- 
żej wymienionych rodzin, zastrzegając sobie 20'/, od 
każdej wywindykowanej sumy. Dotychczas p. P. jest 
w posiadania 17-ta plenipotencyj, a podobao wszyst- 
kich sunkcesorów ma być 66 cia. 


Z Archangielska pissą do Russk. Kur. o 
sprawie sędniego Śledczego p. Z., oskarżonego o to, 
że wziął łapówkę od podpalacza, do odpowiedsialno- 
ści sądowej pociągnionego.  Uwięziono niessczęsnego 
Z., aż wresacie się pokanało, że sędzia Śledczy w 
ciąga dwóch miesięcy swej rządowej służby snajdo 
wał się w stanie supełnej niepoczytalności. Co czynił 
przes ten czas, nic zgoła nie pamięta. _ Ohroniczne 
delirium tremens ubeswładniło całkowicie umysł tego 
urzędnika. Wyposzczoso go na wolność i podpalacs, 
spojrzawsgy mu w oczy, wysnał, iż nigdy go nie 
widział uprzednio, łapówkę zaś dał innej osobistości, 
która brodę czarną posiada. 

Pojedynek hr. Bathyanyi'ego z drem Ro- 
senbergiem Sprawa ta, która w ostatnich dniach 
nieswykłego nabrała rosgłosu, tak się przedstawia. 
Hr. Stefan Bathyanyi, syn hr. Zygmunta, rozpo- 
rządsający niewielkim majątkiem, zaślnbił praed 8 
dniami córkę hurtownego kupca i właściciela dóbr 
sieiaskich, niejakiego Schossbergera de Tornya, 
która na kilka dni prsed ślubem przeszła s wysna- 
nia żydowskiego na wiarę chrześciańską. Młoda para 
saras po ślabie udała się w podróż do Włoch, ale 
wkrótce musiała wracać, gdyż s Pesstn nadeszła 
wieść, iż niejaki dr. Rosenberg, adwokat i do- 
radca prawny towarsystwa „Adria*, zamieścił na- 
przód w dniennikach ogłoszenie, iż hr. Stefan Ba- 
thyanyi na list sawiadamiający go, że jest nikcze- 
mnym i podłym człowiekiem, żadnej nie dał odpowie- 
dsi, a następnie gdy przyjaciele hr. Bathyanyi'ego 
temu zaprzeczyli, rewers nwrotny, opatrnony własno- 
ręesnym podpisem hr. Bathyanyi'ego słożył u nota- 
rjassa i o tem również podał do dzienników wiado- 
mość, Pojedynek był tedy nieunikniony. Hr. Bathya- 
nyi powrócił do Pesntu i wyjechał naraz s sekun- 
datami do Temeszwarn, aby ujść policji, która o 
całej aferze dobrze była powiadomioną i byłaby s pe- 
wnością usiłowała przesskodzić pojedynkowi. W od- 
bytym pojedynku, jak wiadomo, znalazł hr. Bathya- 
nyi Śmieró, a skntkiem tego uwięziono Rosenberga 
i jego świadków Kolomana Gulacsy'ego, dyrektora 
banku i sekretarza Poscha. Powód namiętnego wy- 
stąpienia dra Rosenberga przeciw Bathyanyi emn był 
prawdziwie niezwykły. Okazało się bowiem, że córka 
Schossberga, saślubiona Bathyanyi' ema, w tymże sa. 
mym roku poślabiła w Marienbadzie potajemnie w obec 
dwóch świadków i według żydowskiego rytnału dra 
Rosenberga. Schossbergerowie, wkrótce po owym taj- 
nym ślubie, zawiadomieni zostali o tem przez przyja- 
ciela Roseaberga i w pierwszej chwili sgodsili się 
na usnanie małżeństwa. Wkrótce jednak potem, 
w csasie kilkodniowej nieobecności Rosenberga, pod 
wpływem namowy niechętnych ma osób, przyszli do 
przekonania, że małżeństwo to uczyni ich córkę nie- 
szczęśliwą, a gdy Rosenberg powrócił, zabronili mu 


bywać, a zarazem poczynili kroki do unieważnienia | 


małżeństwa. Schossbergerówna została jednak mimo 


badenie, gdzie się dłuższy czas zatrzymali, prze” 
bywał właśnie młody hr. Bathyanyi. Schossbergeró* 
wna wpadła mu w oko i postanowił ją saślubić. 
Rodzice jej czynili nmajgorliwsse usiłowania, aby 
małżeństwo między nią a hr. Bathyany'm istotnie 
przyssło do skutka. Hr. Bathyany miał s początku 
powne skrupuły, gdyż dosuły do jego ussa pogłoski 
o jej małżeństwie s Rosenbergiem, gdy jednak ro- 
dsice przedłożyli mu dowody, iż małżenstwo to było 
nieważne, zdecydował się na zaślabienie Schossber- 
gerówny. ała ta sprawa, zakończona Śmiercią Ba- 
thyany'ego w pojedynku, będzie niewątpliwie przed- 
miotem rosprawy karnej, a w każdym razie długi 
czas zajmować będzie opinię pabliczną, 

Księżna na estradzie. Dsienniki paryskie 
donoszą, iż budzi tam Wielkie zajęcie księżna de Cer- 
chiari, która występuje publicznie jako Śpiawaczka i 
brała już udsiał w koncercie w jakiejś kawiarni. 
Księżna ma być córką księżnej della Regina, a sio- 
strą hrabiny Mikołajowej Potockiej (1). Pisze ona 
często listy do redakcji, prosząc publiczność o wzgiędy. 
Nie chciałaby się ona odrazn sniechęcić do nowej ka- 
rjery, do której została smussona przes prześlado- 
wanie se strony rodziny. Powtarzamy tę historję całą 
sa dziennikami paryskiemi, i chociaż przyznajemy, że 
bajka o owej księżnej jest bardso romantyczna, ma- 
simy dodać równocześnie, że jest także bardzo nie- 
prawdopodobna, 

Miriam, olbrzym-kobieta, wystawiająca sią obej 
cnie na widok publiczny w Berlinie, jest istotnie wspa- 
niałym tego rodsaja okazem. Dziewczyna waży tylko 
320 funtów, a wysokości ma 8 stóp i 2 cale. Paa- 
cers błyszczący, w którym njawia się na estradsio 
„królowa amasonek*, dodaje jeszcze wyniosłości jej 
postawie. Pannie Miriam towarzysny w wycieczkach 
po świecie karzał, słynny Ulpts, -człowieczek obda- 
rsony osobliwszym dowcipem. Para ta Ściąga do bər- 
lińskiego „Panopticam* tłumy ciekawych. 

Targeniew i Wiktor Hugo. Russk. Starina 
opowiada o pierwszej rosmowie Wiktora Hugo s Tar: 
geniewem , który sam w r. 1880 kilku swoim gnejs- 
mym podał ssczegóły tej rozmowy. Wiktor Hago m'al 
w niej sdradsić brak elementarnych wiadomości o li- 
teraturze europejskiej, I tak utrzymywał wobec Tur- 
geniewa, że „Obóz Wallensteina“ jest niezdarnym u- 
tworem Góthego, a gdy Turgeniew twierdsił , że jest 
to utwór Schillera, rzekł Hugo: „To jest rseczą obo- 
jetną, Schiller i Göthe są pisarzami tej samej kate- 
gorji, i wiersaj mi pan, że nie czytując Schillera, 
ani Góthego, wiem, co taki Schiller mógł powiedsi é 
i powiedział, i co taki Göthe mógł napisać i na- 
pisał.“ 

Dr Koch, wysłany prses rsąd niemiecki do E- 
giptn, celem zbadania cholery, powrócił w tych dniach 
wraz se swymi towarsyszami s Aleksandrji. Sprawo- 
zdanie jego, złożone rządowi, dowodzi, że na podsta- 
wie danych, jakie spotkano na miejscu (misja prsy- 
była w chwili, gdy epidemja miała się ku końcowi), 
a mianowicie na podstawie sekcji kilkanastu awłok 
niepodobna było sdobyć posytywnych rezaltatów, co 
do saraźliwości choroby i co do specjalnych bakteryj 
cholerycznych. Z tego powodu dr Koch twierdzi , że 
dalsze stadja można tylko czynić w źródle sarany, 
tj. w Indjach, i prosi, aby mu dostarczono na ten cel 
środków. Ministerstwo sgodsiło się na tę propozycję 
i dało dr. Kochowi wszystko, co potrzeba, do dy- 
spozycji. 

Klasycyzm nie zjednał dla siebie rsądsących afer 
finlandnkich, bo oto Gazeta Rygska donosi, że prned 
niedawnym csnsem sapadła uchwała senata, mocą któ- 
rej wstęp do uniwersytetów został beswarunkowo po- 
zwolony wszystkim wychowańcom liceów realnych, w 
których wykłady jęnyków starożytnych nastąpiome so- 
stały przez naukę nowożytnych. Nadto wykłady ję- 
nyka łacińskiego w gimnasjach klasycznych obowią- 
znją tylko do klasy V. W ten sposób Finlandja rsa- 
ciła rekawice klasycysmowi, stanowiącema od dewna 
niezgodę pomiędzy broniącemi go a starającemi się 
go usunąć. Rigasche Ztg cieszy się z tej okolivano- 
ści i przepowiada, że przykład Finlandji, a następnie 
doświadczenie wpłyną zapewne na Zniesienie klasy- 
oyzmn i u innych. Now. Wrem- oponnje, ale nie s 
punktu naukowego, lecz tylko dla tego, Że innowa- 
cja wprowadzoną została „w Finlandji, która wcale 
nie jest krajem, mającym w csemkolwiek bądź za- 
sługiwać na naśladownictwo.“ Apostrofa co najmeiej 
zabawna. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dsiś we środę dnia 24. bm. koncert 
Stanisława Barcewicwa. Program tego koncertn, 
który sapowiedzianym był w kasynie miessczańs!:iem, 
a który odbędzie się terag w teatrze, jest następu- 
jacy: 1. Cswarty koncert Vienxtempsa, odegra St. 
Barcewics. 2. Wale z opery „Dinorah,“ odśj +wa 
panna Ńslesygierówna. 3. Fantasja s „Fausta* <ra- 
satego, odegra St. Barcewies, 4. a) Arja s pary 
„Carmen,* b) Bolero s opery „Niesspory Sycylij e" 
Verdiego, odśpiewa pani Dowiakowska. 5. Polore: a 
dur Wieniawskiego, odegra St. Barcewics. 6. „O (czko 
me, 0 gwissdko ma!“ pieśń Reichardta, odńpiewa p. 
Filippi Myssoga. 7. Tańce węgierskie Brahmsa, ode- 
grają pp. St. Barcewics i Ludwik Marek. Dyrygen- 
tem koncerta p. Henryk Jarecki. Na sakończenie 
artyści dramatn wykonają: „Złotego cielca.* 

We czwartek dnia 25. bm. po raz pierwszy w 
tym senonie; „Trabadar,* opera w 5 aktach Var- 
diego s panią Dowiakowską i p. Myssugą. 

W piątek dnia 26. bm. po ras pierwszy głośnej 
sławy komedja Claretie w 5 aktach s franc. p t. 
„Pan minister.” Tytałową rolę przedstawi p. Żela- 
zowski. 


Z izby sądowej. 
Lwów 28. października. (Sprawa o przekupstwo 
prokuratora w Czerniowcach.) (Ciąg dalszy ) 


Dzisiejszy dragi dsień rosprawy prócz przesłu- 
chania reasty oskarżonych, nie przyniósł nic nowego 
dla procesu. Prsesłachani po kolei: Lejba Miiok, 
Eisig Barsstyn i Motio Weich uważają się za 
niewinnych xarnaconej sobie sbrodni, każdy więc po 
kolei w swój sposób sbija sarsuty, podniesione p. ze- 
ciwko sobie w akcie oskarżenia. Przeczą oni, jakoby 
byli w jakiejkolwiek styczności s p. Mehofferem , u- 
trnymują , iż brali pieniądne od Lejby Enslera, ale 
bądź to, jak Bursntyn, sa pośŚredniczenie pomiędsy 
nim a Jakubowiczem, bądź, jak atrsymnje kasyn jego, 
Motio Weich, jako pożyczkę, Jeden tylko Lejba cnyli 
Leos Miick nie wypiera się, że żądał i otrzymał sna- 
ną kwotę sa pośrednictwo u prokuratora, ażeby był 
łaskaw „beschlennigen* sprawę Lejby Enslera. 

Na napytanie, skąd przyszedł pan Lejba czyli 
Leon Miick do tych wpływów u prokuratora, odpowia* 
da on między innemi, że był jego prnyjacielem poli- 
tycznym , p. Mehoffer bowiem jest „verfassungstren*, 


to wierną swemn małżonkowi i potrafiła nawet ubo- |a Miick także, i agitował sa jego wyborem na posła. 


cenną drogą zawiadomić go o stałości swoich uczuć. 
Aby zatrzeć nieco całą sprawę, wkrótce potem Schoss- 
bergerowie wyjechali wras z córką w podróż. W Wies- 


Ze świadków pierwsny przesłachany został £a- 
sars Roth, snany s aktn oskarżenia sędsia polubo- 
way. Różnice, sachodzące pomiędzy sessaniem tego 


| mmc 10 a . | ZEEOEWSNNNNENCJH 
Świądka, który został zaprzysiężony, a sesnaniem En- i 


Fiuggetlenseg dotychczas nie złożył kaucji i 


ra, zdają się pochodzić głównie s braku pamięci u! poszukuje jej inseratami. Jeżeli do końca tygodnia 
blerwssego i spowodu pewnych mimowolnych restryk- kaucja nie zostanie złożoną, pismo musi przestać 


Gy] w opowiadaniu sprawy, podesas gdy Easler opo- 
Wiądą s zadziwiającą drobnostkowością w szczegółach. 

Świ oa sam o sobie: „Wszystko mi wsięto: żonę, 
majątek, wolność, ale pamięć mi pozostała." 

Obrońcy sażądali nowych świadków, dr Hesryk 
Gottlieb sażądał sawezwania p. Teodora Mehof- 
ra. Prokurator sprzeciwia się jednak saweswaniu 
Świadków, sażądanych przez obronę, a sąd dopiero 
Jutro wyda swe orzeczenie w tym względzie. 

Lwów 24. października. Trybusał nie przychylił 
io do żądania dr. Henryka Gottlieba, ażeby 
3awegwać prokur. Mehofera, a to s tego wsględn, iż 
Ponieważ śledźtwo przeciwko niemu zie zostało zanie- 
Chane, nie pozwala więc na to jego stanowisko waględem 
tego procesu; mógłby się on wnim znaleźć w pozycji 
brzymusowej (Zwangslage). Trybunał przystał nato- 
miast na sawezwanie Świadków : pani Berty Miiek, 
adw. dr. Rotha s Oserniowiec i Mojżesza We is s- 
mana, Oras sam postanowił zaweswać adw. dr. B o- 
kala s Ozerniowiec. 

W dalszym ciągu przesłuchani zostali świadkowie 
Jakób Majer i Łazarz Chajes. Zesnania ich nie 
Obalają w niesem twierdzeń, sawartych w akcie oskar- 
ženia i nie mają izteresu publicznego. 

W eiągu rozprawy nadeszło sawiadomienie do 
trybunału, iż świadek Weisselberger stawi się 
do przesłuchania. (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 


Lwów 24 października. 

Wczoraj powtórzyliśmy doniesienie Wiener 
Allg. Ztg. że poseł Abrahamowicz wstawiał 
się u pana namiestnika za Zygmuntem Sidorowi- 
czem, który odbył karę więzienną za agitacje 
socjalistyczne i według krążących wersyj pozostaje 
dla tego jeszcze w więzieniu, ponieważ ma być 
wydany Rosji. Poseł Abrhamowicz upoważnił 
nas do oświadczenia, że doniesienie to Wiener 
Allg. Ztg. jest od początku do końca zmyślonem., 

Rozporządzenie cesarskie, mocą którego pułk 
jazdy austrjackiej korpusu 1. (Kraków) i 11. (Lwów) 
— mają być połączone w dywiaje jazdy, komentuje 
W. Allg. Ztg. w następujący charakterystyczny 
sposób: „Utworzenie dwóch dywizyj jazdy w Ga- 
licji, jest w ten sposób dokonanym faktem. Nie 
podlega wątpliwości, że zostało to spowodowane 
dokonanem właśnie teraz w Rosji powiększeniem 
jazdy— chociaż zamiar utworzenia takich dywizyj 
już dawniej istniał.“ Wyrażając następnie zdziwie- 
nie, że zarządzenie to, które w każdym razie 
musi za sobą pociągnąć pewne zwiększenie ko- 
sztów—np. pomnożenie etatu o dwóch feldmarszał- 
ków pornczników, 6 oficerów sztabu jeneralnego, 
4 urzędników intendantury i lekarzy— zostało doko- 
nanem przed uchwałą budżetową delegacyj wspól- 
nych—kończy W. Alg. Ztg. swoje uwagi jak na- 
stępuja: „Wobec faktu, że z niejaką pewnością 
można przyjąć, iż delegacje wspólne nie byłyby 
się cofnęły przed Środkiem represyjnym wobec 
wojskowych przygotowań Rosji na naszej granicy 
— ubolewać należy, iż zarząd wojskowy przedwcze- 
snem zarządzeniem dotknął parlamentarną drażli- 
wość delegacyj wspólnych.* 


Termiu zwołania Rady państwa nie jest jeszcze 
oznaczony, ponieważ sprawa ta zależy od przebie- 
gu narad delegacyj. 

Sejm kraiński uchwalił reformę wyborczą, 
na mocy której udzielono prawo głosowania 
wszystkim płacącym 5 złr. podatku. Postanowienie 
to zapewnia Słoweńcom raz na zawsze większość 
w sejmie kraińskim, ale do uchwały potrzeba 
było obecności */, wszystkich posłów, ponieważ 
zaś kurja większych posiadłości wybrała 10 Niem- 
ców, przeto mogli oni zdekompletować Izbę, 
i myśl tę podsuwały ustawicznie dzienniki centra- 
listyczne, które pragnęły nie dopuścić do obrad 
nad reformą. Mimo to jednak posłowie z większych 
posiadłości pozostali w Izbie podczas obrad, za- 
bierali nawet głos kilkakrotnie, a jakkolwiek gło- 
sowałi przeciw reformie wyborczej, to jednakże 
przynajmniej umożliwili ją swoją obecnością, co 
im obecnie przez centralistyczną prasę za zbro- 
dnię i zdradę jest poczytane. 

Śledztwo przeciw Werhovayowi wykaże, jak 
sądzą, związek Ścisły Függetlensega z sprawą Tisza 
Eszlarską. Czytelnicy przypomną sobie, że w Izbie 
węgierskiej jeden z deputowanych  interpelował 
ministra, w jaki sposób Ftiggetlenseg może ogłaszać 
ważne akta sądowe przed czasem. Wtedy Verho- 
ay przyciśnięty Oświadczył, że dokumentów tych 
nie otrzymał od Barego, ale śledztwo obecne do- | 
wodzi, że zaprzeczenie to nie było prawdą. 


Tegoroczne znakomite 
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dostanie się następujących preparatów, 
zwracających uwagę całej Europy i 
omówionych przez wszystkie wielkie 
dzienniki. 

Nr. 1. Meluzyna, tajemnica zachowa- 
nia wiecznej młodości. 4 
Nana, tajemnica zachowania 
wiecznej piękności. 
Tajemnica zachowania wiecznie 
zębów i uwolnienia się od bolu 
tychże, oraz ntrzymania perło- 
wej ich białości i ustrzeżenia się 
nieprzyjemnego zapachu ust. 
Nr. 4. Tajemnica utycia. 

Te wszystkie cztery specjalności 
kosztują razem tylko 1 złr. 98 cnt. z 
gwaranoją. 2664 4—0 


Fabryka: ¥ien, II. REX. 


Nr. 2. 
Nr. 8. 


Kto sobie kupi taki opalany fotel Weyla, 


Wyczerp 


wychodzić. Sledztwo wykryło, że Verhovay użył 
część pieniędzy ze składek na  Csango-mądjarów 
na pokrycie czynszu i podatków. 

Węgierski minister spraw wewnętrznych 
przedłużył termin do złożenia nowej kaucji dla 
dzlennika Fiigetlensegido 26.bm., ale peszteński sąd 
handlowy otworzył konkurs do majątku drukarni, 
ktora wydawała to pismo. Kuratorem masy kon- 
kursowej zamianowano deputowanego dr. Un ge- 
ra, a komisarzem konkursowym Władysława He- 
gediisa. Zachodzi wątpliwość, cayli wobec ogło- 
szonego konknrsu dziennik będzie mógł nadal wy- 
chodzić. 

Prezes sejmu zagrsebskiego Kresticz i depu- 
towany Szram mają wkrótce udać się do Wiednia, 
celem naradzenia się z ministrami węgierskimi nad 
sytuacją. 

Z Pragi donoszą do MN. fr. Presse, że mąż 
zaufania posłów czeskich, radca namiestnictwa 
Herman Holl, ma objąć zarząd szkół, 

Z Odessy piszą: W warstatach Bellino-Fende- 
rich stoją gotowe tray łodzie torpedowe, jeden awi- 
zowiec i trzy szalnpy torpedowe, przeznaczone 
przez rząd na Czarne morze. Nad uporządkowa- 
niem linii Reni - Bender pracują a pospiechem. 
Urzędnicy cywilni zastąvieni zostali oficerami, a 
kolej ma być przemieniona na wojskową. 


Według Ber. Tagblatiu odbywa się obecnie 
żywa wymiana zdań pomiędzy mocarstwami. Nie 
ulega wątpliwości, że Anglja we wszystkich wa- 
żniejszych kwestjach pójdzie zgodnie a Rosją. 
Ostentacyjne objawy przyjaźni dla Niemiec ze 
strony Gladstona zmierzają tylko do wprowadze- 
nia w błąd opinji publicznej. W Berlinie jednak 
poznano się na tej grze. Przebieg rozpraw dele- 
gacyjnych, zdaniem beriińskiego dziennika, wyja- 
śni prawdopodobnie kwestję wschodnią. Być może, 
iż hr. Kalnoky uzupełni pewnemi szczegółami 
ostatnie enuncjacje Nordd. Allg. Ztg., według któ- 
rej Anglja i Rosja pragną przyspieszenia procesu 
rozkładowego Turcji. 

Z Paryża donoszą, że w bezimiennej broszu- 
rze wezwano umiarkowanych republikanów, tudzież 
bonapartystów i legitymistów, aby przyłączyli się 
do hr. Paryża, który gotów jest spełnić wielką 
misję. Antorstwo przypisują jednemu z najwybi- 
tniejszych człunków stronnictwa orleanistowskiego 
w Izbie poselskiej.;f 

Według listu z Paryża do Polit. Corresp. 
ma nastąpić niedługo wyjaśnienie hiszpańsko-fran- 
cuskiego zatargu, wskutek odwidain króla Alfon- 
sa w Paryżu za pomocą wymiany not równo- 
czesnych. 

Głównem zadaniem zbierających się izb fran- 
cuskich będzie dyskusja nad budżetem na r. 1884, 
ponieważ jednak prace komisji nie są jeszcze 
ukończone więc prawdopodobnie izby zwrócą się 
do przerwanych rozpraw nad ustawą municypalną, 
a mianowicie do $. 79, traktującego o merach i 
adjunktach merostwa. Dysknsja nad tym artyku- 
łem będzie bardzo zajmująca, tem więcej, że de la 
Forge postawił wniosek o utworzenie centralnego 
merostwa w Paryżu. 

Według dziennika Liberté generalny komisara 
Ha rmand i admirał Courbet otrzymali od 
rządu francuskiego instrnkcję, aby nie rozdrabniali 
sił wojskowych, któremi rozporządzają, ale zajęli 
się w pierwszej linii opanowaniem twierdz Song- 
Taii Bac Ninh. Dwór chiński z każdym dniem 
ma być więcej skłonnym do ustępstw, a markiz 
Tseng przedłoży rządowi francuskiemu wkrótce 
nowe propozycje. 

Włoski minister marynarki Acton podał się 
do dymisji dla tego, że chce w interesie mary- 
narki uniknąć sporów partyjnych. Dzienniki po- 
stepowe żądają ogłoszenia tego listu Actona, w 
którym podane są motywa jego ustąpienia i chcą, 
aby minister nie ustąpił dopóty, póki powodów 
rezygnacji nie wyjaśni w Izbie. 

Jenerał Mazé de la Roche, który odbył 
właśnie inspekcję przesmyków alpejskich przy Ca- 
steldelfino i Saluzzo, wykazał swojemu rządowi 
konieczną potrzebę silniejszego obwarowania. Coll 
del Agnelo. Wskutek tego z początkiem wiosny 
rozpocznie się w tem miejscu budowa nowego 
fortu. 

Londyński Worłd podaje wiadomość, że po 
zebraniu się parlamentu na obrady, zajdzie w ga- 
binecie Gladstona pewna zmiana. Sir Wil- 
liam Harcourt ustąpi mianowicie swoją tekę 
panu Henry James, Wiadomość ta potrzebuje 
jednak potwierdzenia. 

Times donosi ze Stambułu, że w skutek ne- 


gatywnego rezultatu misji Muktara paszy, znaczne 
[eman E CH 


pam 2 | 


Materje snkienne, baje i weiniane, 
na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 
dla dam i paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia- 


jaco niskich cenach, resztki przedają się o wiele niżej 
cen fabrycznych. Próbki rozsyłają się za nadesłaniem 


marki 5 centowej. 2767 


Tuch-Fabriks-Niederlage 


zum „Weissen Lamm“ in Brünn (Mähren). 


DZIENNIK PULSKI 


nastąpiło oaiębienie stosunków między Portą a 
ambasadorami Niemiec i Austrji. Sułtan miał 
oświadczyć na prywatnej audjencji francuskiemu 
ambasadorowi, że chciałby wrócić do tradycyjnej 
polityki porozumienia się z Francją i Anglją, a 
równocześnie chciałby starać się o przyjaźne sto- 
sunki z Rosją. 

Reuter Office donosi pod datą 20. paździer- 
nika z Valparaiso, że wreszcie zawarty został po- 
kójg między Peru, a Chili. Prezydent Igle- 
sias przybywa w tych dniach do Limy i obej- 
muje rządy. Zawarcie pokoju przyspieszone zostało 
przez znaczne straty w ludziach, jakie poniosło 
wojsko peruwiańskie. 


Talegramy własne „Dziennika PolSKIAGO.. 


wiedeń 24. października. Komisja budżetowa 
delegacji przedlitawskiej ukonstytnowała się. Prze- 
wodniczącym wybrany hr. Hohenwart, zastępcą 
jego Engerth. — Referat ministerstwa spraw 
zagrauicznych objął Clam-Martinita, ordyna- 
rjum ministerstwa wojny Falkenhayn, ekstra- 
ordynacjum wojny p. Czerkawski, marynarki 
Coronini, finansów państwa Engerth, kredytu 
okupacyjnego Mattusz, ceł Hippoliti. 

Petersburg 24. października. Zanosi się na 
dymisję Todlebena z powodu choroby. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 23. października. Delegacja austrja- 
cka wybrała ks. Czartoryskiego 35 głosami 
przewodniczącym. Siedmnaście kartek było pró- 
żnych. Czartoryski w praemówieniu swem zazna- 
czył niezaprzeczony fakt, że wszystkie ludy pragną 
pokoju i wszystkie rządy liczą się z potrzebą po- 
koju. Delegacja więc może uwzględnić stan finan- 
sów państwa przy obradach nad budżetem woj- 
skowym. Zwracą też uwagę mowca, że przywróce- 
nie równowagi w budżecie staje się coraz bardziej 
niezbędniejszem. Jednakże nie należy zanadto się 
łudzić zapewnieniami pokojowemi, lecz uchwalić 
to, co jest niezbędnie potrzebne, aby monarchja 
na wszelki wypadek była przygotowaną i mogła 
w danym razie stanąć w obronie honoru, intere- 
sów i praw swych ludów. (Oklaski,) 

ə prawdziwe mocarstwo nie może się obejść 
bez wewnętrznej jedności i zgody, dlatego też in- 
stytucja delegacji mnsi być szanowaną, ponieważ 
ona umożebnia braterskie i harmonijne działanie 
z ludem węgierskim na korzyść państwa i jedności 
monarchji. Książę Czartoryski zakończył swe prze- 
mówienie okrzykiem na cześć cesarza, który w oj- 
cowski sposób stara się o zachowanie każdemu 
z lndów, pod jego berłem zostającemu, przynale- 
żnych praw. (Brawo i entuzjastyczne powtórzenie 
okrzyku: Niech żyje!) 

Hr. Hohenwart obranym został wiceprezesem 
28 głosami, Coronini otrzymał 24 głosy. 

Wiedeń 24. października. (Posiedzenie dele- 
gacji asutrjackiej), Hohenwart dziękuje za za- 
ufanie i oświadcza, że wrazie powołania go do 
przewodniczenia ze w zględu na to, iż wyborowi 
jego nikt się nie sprzeciwił, starać się będzie, 
aby i mniejszość pogodzić ze swoim wyborem. 
Sekretarzami wybrani ks. Rosenberg, Hipolit 
Schóffel i Franc. Thun, gospodarzami: 
Brandis, Condenhove, Gegern i Stöhr, 
do komisji weryfikacyjnej: Flu ck, Möser, Ja- 
nowski, Schier, Mitrovanovitz. Kalno- 
ky oznajmia, że cesarz przyjmie delegację 25-go 
o godzinie 1. Kalnokyego, w razie zajęcia 
zastąpi Szoegenyi lub Teschenberg. Do 
komisji petycyjnej wybrani Ceschi, Hausner, 
Schier, Lienbacher, Pfliigi, Scrinzi, 
Schönborn, Streruwitz i Viduliecz, do 
budżetowej Bezecny, Brandis, Cla m, Co- 
ronini, Czerkawski, Demel, En- 
gerth, Falkenhayn, Hippoliti, Hok en- 
wart, Klaic, Khier, Latour, Lichnowski, 
Mattus,Nischelwitzer, Stepieka, Sturm, 
Süss i Franciszek Thun. Termin następnego 
posiedzienia nieoznaczony. 

Wiedeń 24. paździeruika. Delegacja węgier- 
ska wybrała swoim przewodniczącym kardynała 
Haynalda, zastępcą Ludwika Tiszę. Haynald 
dziękował za zaufanie i wezwał łaski Bożej dla 
ukochanego ojca narodu węgierskiego i króla, upo- 
sażonego wszystkiemi cnotami całowieka i panu- 
jącego. (Okrzyki: Eljen!) Prezydent zawiadamia, 
że Apponyi, Szilagyi i Pulszky złożyli 
mandaty, ponieważ większość, zrywając z dawnym 
zwyczajem, zredukowała na trzy tylko liczbę man- 
datów, udzielanych ich partji. Na wniosek Falka 
przyjęto rezygnację i powołano w ich miejsce za- 
stępców. Prezydent ministrów zapowiada, że ce- 
Sarz przyjmie delegacje w czwartek o godzinie 


12tej w południe. Minister skarbu wręcza przed-jzłr., jęczmień —— do —— złr. 
1|—— złr, owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 


łożenia, poczem następują wybory do komisyj 


ukonstytuowanie się komisyj. Następne posiedze- j P79 


nie nieoznaczono. 

Wiedeń 24. daździernika. Komisja budżetowa 
delegacji austrjackiej wybrała 
Hohenwarta, zastępcą Engertha i rozdzie- 
liła referaty jak następuje: sprawy zewnętrzne 
otrzymał Cla m, zwyczajne wydatki na wojsko 
Falkenhayn, nadzwyczajne Mattus, aamknię- 
cie rachunków B esecny, cła Hip politi. 

Ratyfikacja konwencji kolejowej, została za- 
twierdzona dziś w obecności delegowanych czte- 
rech państw w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Praga 24. października. Biskup sufragan 
Prescha umarł tu dzisiaj. 


Paryż 24. października. Izby po krótkiem 
posiedzeniu odroczono do czwartku. Skrajna lewica 
wniesie wygnanie książąt. 

Według tonkińskiego exposé żądają Chiny 
w ostatniej umowie z 16. października zatrzymania 
w Anamie status quo z przed r. 1873, z wy- 
jątkiem niepodległości króla względem cesarza 
chińskiego, uznanie wyłącznego prawa Chin i swo- 
body działania nad rzeką Czerwoną. Chiny przyj- 
mą pas neutralny między południową granicą 
Tonkinu a 20* szerokości i proponują otwarcie 
rzeki Czerwonej do handlu obcego. 

Berlin 24. października. Nordd. Allg. za- 
przecza jakoby Herbert Bismark miał opuścić 
Londyn. 

Londyn 24. października. Rada ministrów 
zwołana na czwartek. Dziennik urzędowy ogła- 
szą nominację generała Patricka Granta feldmar- 
szałkiem. 

Petersburg 24. października. Okólnik mini- 
stra oświaty do kuratorów okręgowych zaznacza 
wpływ szkodliwy studentów relegowanych, którzy 
swych kolegów uczących się namawiali do two- 
rzenia korporacyj, kas i zwoływania zgromadzeń, 
i budząc niepokoje, spowodowali daisze wypędze- 
nie studentów. Z tego powodu należy odrzucać 
prośby relegowanych studentów o przyjęcie. Ku- 
ratorowie powinni zapowiedzić surowo studentom, 
że nie wolno im grać roli politycnnej, lecz uczyć 
się i studjować. 

Cóslin 23. października. W sprawie pożaru 
synagogi w Nowym Szczecinie trybunał stosownie 
do werdyktu przysięgłych skazał Heidemana star- 
szego na 3, Heidemana młodszego na 6 miesięcy 
więzienia — Lesheima starszego na cztery lata do 
domu poprawy, z pozbawieniem przez ten Czas 
praw honorowych, Leona Lesheima do zakładu 
poprawył a Lewenburga uwolniono od oskarżenia. 
Lesheim starszy zaraz aresztowany. 

Paryż 24. października. Porucznik okrętowy 
Viand, autor sprawozdania w Figarse o zajęciu 
Hue, które wyraża się pogardliwie o armji i ma- 
rynarce, został odwołany i spensjonowany. e- 

Komisja budżetowa przyjęła system redukcji 
i amortyzacji, celem przeprowadzenia równowagi 
w bndżecie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 23. października. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 283 — do 
286'50, Kolei liwow.-Czern.-Jassy i65'— do 168'—, Banku 
hipot. galic. 288 — do 293*—, Banku kred. gal. 250:— do 
2565—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 9875 — 9976, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'/, 89-50 do 90:50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/, 
98-75 do 9975, Tow. kred. gal. ziem. 4°/, 86:50 do 8750, 
Banku hip. gal. 6°% 10160 do 10260, Banku hip. gal. 5%, 
97:60 do 98:60, Bauku hip. gal. z 5%, prem. 100'60 do 
101:60. III. Listy dłużna na 100 złr. Gal. zak? kred, włośc. 
6°], 100:— do 10150, Gal. zakł. kred. włośc. B*|, 53-— do 
95—, Ogól. rol. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los. 
w l 15 --—— do ——. IV. Obiigi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galio. A) 9850 do 9950, Komunalne gal. Zakład 
kred. włoćo. 69/, 95:— do 98-—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
69, 10150 do 102:50, Losy miasta Krakowa 18— do 
20-—, Losy miasta Stanisławowa 22— do 24. V. Monety. 
Dukat helederski 5'63 do 573, Dukat cesarski 5'64 do 
5:74, Napoleonder 9'49 do 9 59, Pół-imperjał rosyjską 9'79 
do 9°89, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1-64, Rubel rosyjski 

pierowe 116%, do 1'18'/,, 100 marek niemieckich 58-55 
o 59-20, Srebro za 100 złr. —'— do ——, Kupona 
w srebrze za 100 złr. —'— do —'—. Pierwsza cyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.“ 

Wiedeń 24. października godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 284'—, Anglo-Austr. 10750, Akcje banku Union 
10860, Kolej Karola Ludwika 28425, Połudn. 14470, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku bipot. 

, Galicyjski bank rustykalny 100'40, Losy z roku 
1864 Napoleonder 953, Rubel papierowy 1'17''/,. 
Uspoeobienie : spokojne. 

Berlin 23. października 
banknoty 199:10, Akcje kredytowe 483'—, 


odzina 4 min. 55. Rosyjskie 
Lombardy 


24650, Galicyjskie 12140, Kolei rumuńskiej —'*—, Anstrja- 
akie banknoty 169 90. 
——, Lombardy —'—. 
Paryż 3'/, Renta 78'07. 
Telegramy zbożowe z d. 23. października. —W ie- 
deń: Pszenica 10:50 do 11 — złr., 


Po zamknięcin giełdy : kredytowe 


żyto —'— do —— 
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wygodą kąpać codziennie. 


Do kąpieli mającej 30° R. ciepłoty potrzeba tylko b kubków wody i pół klg. węgli. 
Cena 30 złr. z przesyłką franco do każdej stacji kolejowej. s 


Kąpiel w fotelach kąpielowych Weyla jest o wiele wygodniejszą i zdrowszą riż 
w dotychezaa używanych wannach, gdyż położenie kąpiącego się zapobiega w 
zupełności nagromadzeniu się krwi w niższych częściach ciała i nie przygniata 
organów oddechowych. 
Wanny, aparata taszowe, klosety, skrzynie aa lód i chłodniki piwa dla restaura- 


torów zawsze w zapasie. 2740 


Wanny z ogrzewaczem z cynku Nr. 14, 60 centimetrów wysoka, 70 cntm. sze- 


roka, 150 cntm. długa, 35 złr. franco. 


L. Weyl, k. k. Priv. Inh., Wien, III. Landstr., Haupstr. 109. 
ujące, illustrowane cenniki w języku polskim gratis i franco. 
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Pledy podróżne sztuka po 


jęj doskingi poleca 


à i zamówienie musi być rzeczą zaufania. 
10—20 fig 


z wielu niedogodnościami. 


HQ ozeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod I. 13 i, piętro. 


pai oi wkładek oszczędności 6'o roczia 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 
i świąt w godzinach od 9.—2. 


ga 


welny owczej, dla męzczyzn średniego wzrostu 
metrów na jeden garnitur. 

za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej; 

z lepszej wełny owczej ; 

z delikatnej wełny owczej; 

z całkiem delikatnej wełny owczej. 


4, 5, 8 i 12 złr. l 
katńe garnitury, spodnie, zarzntki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, 
(5 commis, kamgarny, szewioty, trykoty sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, 


W sposób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, przyjmuję 
) napowrót. Wzory czarnego peruwjenu i doskingu nie mogą być nadesłane 
i Ponieważ przy rozpowszechnienin 
interesu mego odbieram codziennie setki listów, P. T. zamawiający zechcą 
więc podać swój adres zawsze dokładnie i ile możności nie powoływać 
się na dawniejsze korespondencje, do których zaglądanie połączone jest 


Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, 


2622 44—0 


przewodriczącym | 52'26 


Szlarki tkane kolorowem 


otrzymał w najnowszych wzorach 


SCHILLING & STELZER 


kukarudza —'— do 


cent 33:50 do 3375 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
gr. (na jesień) 960 do 955 do —'— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —'— złr. Berlin: Pszenica Żółta 
(na lipiec-sierpień) 17675 m., żyto —— m., spirytus loco 
m., olej rzepakowy 67— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 53:25 fr., olej rzepakowy 77:76, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 24. października: 1475 do 14'1. 
Brema: 8'10 do —:—. Hamburg: 8'10, na paździer. 
8:10, na sierpień-grndzień 820. Antwerpja: na paździer. 
19] Nowy-York: 8%. Filadelfja: 8th. 


PODZIĘKOWANIE. 


Przed dziewięciu laty złamana ciężką choro- 
bą, leczona bezskutecznie w kraju i zagranicą, 
bez nadziei życia i bez przytomności, zostałam 
wysłaną do zakładu wodolecznicaego pana Fran- 
ciszka Medweja i tu odzyskałam zdrowie zupełne 
tak, że mogłam przez lat siedm zajmować się 
gospodarstwem i odbywać podróże bez umę- 
czenia. 

W roku 1883 udałam się z nowem cierpie- 
niem do Zakładu Panów Medwejów w Zawałowie, 
a zawdzięczając także tym razem wyleczenie 
moje nuadolnieniu lekarza zakładowego doktora 
Aleksandra Medweja i niezrównanej troskliwości 
Wielmożnego Franciszka  Medweja dyrektora 
zakładu wodoleczniczego, poczuwam się do obo 
wiązku za tyle pracy, trudów i troskliwości około 
zdrowia mego złożyć publicznie obydwom Panom 
Medwejom moje najczulsze i najserdeczniejsze 
podziękowanie. 


Sławentyn 15. października 1883. 
Antonina Gołębska. 


NADESŁANE 
Z prawdziwej wdzięczności składam publiczne podzię- 
kowanie Wmn Panu Dr. Rosenzweig, magistr. okulistyki 
we Lwowie, który mojej żonie swą zreczną operacją zdjął 
kataraktę z oka i jedynie za jego troskliwem pielęgnowa- 
niem dziś jest ona szezęśliwą, że widzi swiat boży. 


Michał Newhof. 
LI 


UN 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 
apteka pod „złotym słoniem“ we Lwowie. 
Wielmożny Panie! Pańska Malaga z żelazem rzeczy- 
wiście wywiera skutki zadziwiające. W parę 
dni bowiem żonę moją postawiła na nogi. Łącząc moje 
„Bóg zapłać“ proszę o nadesłanie jednej flaszki pocztą. 
Pełen szacunku dla Wnego Pana Dobrodzieja sługa 
Staw. 
kierownik chmielarni. 


Wola Adamowa poczta Toporów d. 15. Sierpnia 1883. 


Dr. Aleksander Medwej 


hydroterapenta 


ordynarjnsz zakładu wodoleczniczego „Zawałów* osiadł 
na zimę we Lwowie, i ordynuje od 3. do b. po południu 
ulica Teatralna 1. 12, I. piątro (kamienica Andriollego) 
a od 5. do 6. po południu w łazienkach „Diany“, ulica 
Słowackiego l. 2, począwszy od 21. października r. b. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca . (4) 
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz malago. 


i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr.Killisch w Dra 
śnie (Saksonja). Tysiące wyleczeń. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1276 60—0 
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Główna wygrana złr. 50.000. 
Ciągnienie d. 1. Listopada b. r. 


Losy czerwonego krzyża węgierskie 


za gotówkę sprzedaję po złr. 6:40. Pięć tych 
losów w 19. ratach miesięcznych po 2 złr. w. a. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiamy 
we Iuwowie. 
aF Do najbliższego ciągnienia 
poleca 
Losy xrządcwe 


z główną wygraną złr. 60.000 
po złr. 2. 


do obszywania bielizny 


handel 2727 2—0 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 16. 


No 


Materje na bardzo deli- 


Honi JAN STIKAROFSKY wr. 1866. 26 9 114--0 Ceny kąpieli: 
i Skład tabryczny w Bernie. Waan. porce/AROWA E tuszem ; bieliszg 1 zl. — c. 
Wzory franeo. Karty z wrorami dla pp. krawców niefrankowane. -aii U) s — x 30, 
Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10— franco. Ponieważ wielu z kupu- ERA z — s 50 » 
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niewidząc wzorów, w ten z zetalowa — 40 


Kez: zte lodowe, 


węgierskim, 
2671 20—24 


go 


EG przy ulicy Błowaokiego liczba 8. "TYM 


Utwarte od 6. rano do 10. wieczór. 


Również dostarcza się kąpiel do domu. 
Do abonamantu na 10 kąpieli dodaje sie dwa bilety wolne. 


pazienki Dian, 
6g 


we Liwowie 


żolagne, siarczane, mpdlake, tudzież kydropaty- 
ezne sporządza sią na żądanie. 


= 


DZIENNIK POLSKI. 


Wzywam 
pana R..ta we Lwowie, aby 
wiadomą mu kwotę, poręczoną 
słowem honoru niezawdnie spła- 
cić zechciał, grożąc w przeci- 
wnym razie oddaniem sprawyj 
na drogę sądową, 2841 1—1 


Jan Muszyński, 


w Krakowie. 


Prawdziwa rospiską herbate 


BRACI POPOWYCH 


po cenach najumiarkowańszych 


poleca handel win 


TAUBY REINERT 


w Rawie. 2842 1—2 


Pr. pogztmigtrzów 


upraszą biegły telegrafista i rach- 


Karola 


mistrz o łaskaw». przyjęcie dla od 

bycia praktyki pocztowej. — Może 

przytem udzielać nauk szkolnych 
i języków. 

Bliższe omówienie listownie pod 

adresą „J. A. F”p. poste restante 

Lwów. 2837 1- 


3 


polec 


1, 1:59, 2, 3 do 450. 


Wyłącznie 
tylko u mnie nabyć można: 


Filcowego nieprzemakalnego obuwia, 

Baty do polowania. : 

Damskich i męskich bucików. 

Cienkiej skóry do obszycia. 

Fleków czarnych filcowych na po- 
deszwy ; jakoteż : 

Kapelusze pilśniowe. 


Główny skład 
piwa butelkowego 


a mianowicie: 
Piwo okocimskie, 


Cylindry. Lilienfelda 
Chapeau claque najnowszego fasonu. §| * ra browaru Liliente 
Geny bardzo umiarkowane. „  szwechackie, 
Zamówienia z prowincji uskute- „ . pilzneńskie, aaa * 
10 AL REKA Porter krajowy, wyrobu Gōtza w Oko- 


Polecając się łaskawym względem 
Szanownej P. T. Publiczności zostaję 
z poważaniem. 2795 5—6 


Antoni Kożeloużek, 
Rynek l. 29, przechodnia kamienica p. 
Ehrbara naprzeciw OO. Jezuitów. 


cimie, s 
Boek czarny okocimski. 2722 8—12 


Zamówienia na prowincję jakoteż w 
mieście uskuteczniam natychmiast. 


S. WIESER, 


Lwów, ulica Sykatuska 1. 18. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady referenta biura statystycznego 
przy Magistracie lwowskim w V. randze etatu służby miej- 
skiej z płacą rocznych 900 złr. i dodatkiem na pomieszkanie 
240 złr. w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do dnia 15. listopada 1883 roku. 

Do rzeczonej posady przywiązane jest w myśl posta- 
nowień organizacyjnych z dniaż10. czerwca 1875 roku, prawo 
uzyskania dwóch dodatów pięcioletnich po 100 złr. w. a., nie- 
mniej posunięcie do wyższej kategorji sekretarza w IV. ran-| 
dze etatu służby miejskiej. 

Od kandydatów wymaga się nieprzekroczonego wieku | 
lat 40 i dowodów umiejętnego i fachowego do tej posady | 
uzdatnienia. | 

Kompetenci wniosą podania zaopatrzone w wymagane 
powyżej dowody w oznaczonym terminie do Prezydjum 
Magistratu. 


Z Prezydjum Magistratu król. stoł. m. Lwowa. 


We Lwowie dnia 19. października 1883 roku. 


L. 759 pr. 


Zaproszenie do prenumeraty 
na pismo satyryczno-polityczne 


„BZCZEU TE" 


Prenumerata na październik, listopad i grudzień 
wynosi wraz z Kałlendarzem i Dodatkiem po- 
wieściowym 3 ztr. 


Adres: 
giellońska 1. 13. 


Redakcja „Szczutka*, Lwów, ulica Ja- 
2772 6—6 


powodu zmiany administracji w książęcym tartaku 
parowym i cegielni na Rudach pod Tarnowem, wzy- | 
wa się wszystkich interesowanych, by swoje pre- 
tensje do tej fabryki najdalej do dnia 1. gru-| 
dnia 1553 r. do zarządu centralnego hrabstwa Tarnów | 
w Gumniskach zgłosili. 


Zarząd centralny hrabstwa Tarnów. 


Gumniska 15. października 1883 r. 2808 4—6 | 
xktzękkkkkkkkkkkkkkkkkkKKKKY | 
4% Pięć medali zasługi 14 

za niezawodne środki owadogubne, 


jakoto: 
h trucizna na pluskwy wypróbo- 
MIKOTON, wanej dobroui. Flakon 50 cnt. 
GR Y LON jedyny środek ua wytępienie karakonów, stonogów, 
1 4 świerszczy i t. p. owadów. Flakon po 30 cent. 
| SD -a P niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, 
enilin, koloru nie zmienia i najdelikatniejszej materji nic 


nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegamia zara- 
źliwych miazmatów. Flakon 60 cent. 


= 


Proszek perski. 


do proszku perskiego i feni- 
Rozpylacze linu, po cnt. 60 i złr. 160. 


Pędzelki 


——— I R A R RZ 0 


ma; 


Pa 


| 


Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł 
itp. dokuczliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 cnt. 


do mikotonu, 
po 10 centów. 


pierki na muchy. 


" Alichania Niezawodny i wy- 
RJ. a Alichenia. próbowany środek 
na wytępienie grzyba domowego, kilo 40 cnt. 


Jan Ihnatowicz, 
magister farmacji i chemik sądowy. 


We Lwowie, ulica Kopernika I. 3, we Alii w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20. 


j 
i 
3 
j 
$ 
$ 


AAAA AAAA AAAA AARAA AAA AARAA AAA AAAA KA KAMA KA NAA 
AGAZYN MARCINA MU 


we Lwowie, ulica Halicka 


KAFTANIKI trykotowe zdrowia wełniane i bawełniane sztuka po złr. 


SPODNIE trykotowe zdrowia sztuka po złr. 1, 110, 2, 3 do 5. 

OGRZEWACZE trykotowe żołądka i łydek pr ct. 80, zł. 1, 1-50, 1:60 
KAMIZELKI włóczkowe z rękawami po złr. 4, 
SKARPETKI filcowe wełniane i bawełniane po cńt. 60, złr. 1, 120, 1-50. 
POŃCZOCHY do polowania ze stopami i bez stóp po złr 250, 3 do 5. 


YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY 


podług metody francuskiej i wszelkich u- 
lepszeń długoletnią praktyką nabytych, 


MARJA BRATKOWSKA 


rozsyła w puszkach blaszanych po 5 kilo, 


LLERA 


a: 2762 4—0 


> 


jallabana 


ZEE NASTOFIEŁ 


ul. Halicka |. 296 pod „Złotym Kogutem“. 


gotówkę lub za pobraniem pocztowem 


GEORG DOLENEC 


Honighändler, Laibach, Krain, 


50 cnt. za kilo, puszka 30 cnt., 


2t0: 


WwW przeciągu 6 godzin wykonywa 
znany malarz artysta, Jan Kanty ją 
Hruzik, portret olejny na płótnie, natural-ją 
nej wielkości, za podobieństwo się zarę Cza ;jł 
pracownia przy ulicy Zielonej |. 46. 


Gorzelnik zdolny 


z kilkunastoletnią praktyką w jednym 
z większych skarbów w kraju, zaopa- 
trzony chlubnemi świadctwawmi, po- 
szukuje posady 
Adres: A. B. w Administracj 
Dziennika Polskiego. 


6 do 8. 


Nauki kroju $ 


udzielam po umiarkowanej cenie. 


Chorążczyzna | 15., na dele. 


z= [irzymanie zdrowia. -2$ 


Zachowanie zdrowia! — Leczenie chorych! — Wzmocnienie dla 
osłabionych! — Długie życie! 


Pomyślne rezultaty leczenia 


konsumcji, ogólnego osłabienia, braku trawienia, braku apetytu, 

kaszln, dolegliwości szyi, żołądka, piersi i płuc. tudzież wzmocnie- 

nie za pomocą piwa zdrowia JANA HOFFA z ekstraktu słodo- 

wego, wzmaeniającej stołowej czekolady zdrowia, skoncentrowa- 

nego ekstraktu słodowego i oddalających fiegmę słodowych 
cukierków na piersi. 


Do c. k. liweranta nadwornego pana JANA HIOF'F'A, c. k. radcy 

i liweranta nadwornego większej części monarchów Europy ozdobionego 

złotym krzyżem zasługą z koroną, kawalera wysokich orderów pruskich 

i niemieckich, wynalazcy i jedynego fabrykanta słodowego ekstraktu, Jana 

Hoffa, we Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Brinnerstrasse 2., Comptoir 
und Fabriks-Niederlage: Graben, Brinnerstrasse 8. 


Jego Mość 


król duński polecił adjutantowi swemn oznajmić fabrykantowi p. Janowi 

Hoffowi, że bardzo wysoko ceni jego ekstrakt słodowy. „Z radością — rz*kł 

król zauważałem zbawienne skutki ekstraktu słodowego Hoffa na sobie i na 
kilku członkach rodziny mojej.* 


Pismo wysokiego uznania § 


dla piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa, oraz dla E 
innych preparatów słodowych. 
Jego Wysokość książe dziedziczny Hohenzollern uprasza o nadesłauia 
Jana Hoffa słodowego piwa zdrowia i stołowej czekolady zdrewia p.d zna- 
kiem „sprawunek księcia.“ — Wyborny skutek pańskiego znakomitego 
ekstraktu słodowego uznaję i ja z mojej strony. 


Ernestyna księżniczka Lówenstein-Freudenberg. 


oh 
są 


4 
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Piękny ten napój używam zawsze z wielkim skutkiem. 
Kopenhaga. Leuning, minister sprawiedliwości. 
Cuda zdziałało ta piwo zdrowia Jana Hoffa. Przyazlij pan znowu 5% 
butelek tego piwa. Hasseldorf per Utensen, 4. marca 1882. 
Podkomorzy v. Oppenschiiden. 


Najnowsze sprawozdanie z wyleczenia dnia 10. stycznia 1883. 


Jaśnie Wielmożny Panie! Prawdziwie powinezować panu mogę, gdyż 
pańskie ekstraktowe piwo zdrowia jest nieporównane tak na złe trawienie 
jak również dla wzmocnienia ciała. Skutki pańskiego piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego Jana Hoffa małą były dla mnie niespodzianką; od 
wielu lat nie dawał mi spokojn żołądek i znaleźć nie mogłem na to pomocy. 
Dziś czuję się całkiem zdrowym, mam wyborny apetyt 1 świeże siły. Pro- 
szę o ponowne przysłanie mi 25 butelek piwa zdrowia i 1 funta czekolady 
Ima. Arco, w Tyrolu południowym, 10. stycznia 18*3. 


Z uszanowaniem Maurycy Tichtl v. Tiitzingen. 


List z podziękowaniem. 


Do wynalazcy preparatów ekstraktowych, pana Jana Hoffa. 


Z niedowierzaniem dla anonsów w ogólności z powątpiewaniem zaczą- 
łem używać pańskich preparatów słodowych. Wyobraź psn sobie jednak 
radość, jaka panuje wśród rodziny mojej, gdy po użycin pańskiego prawdzi- $ 
wego Jana Hoffa koncentrowanego ekstraktu słodowego odzyskałem napo 
wrót zdrowie utracona od kilku miesięcy. Piersi są tak zdrowe jak nigdy 
przedtem i znikł kaszel, który mi nieskończenie dolegał, tak że jestem 
Bogu dzięki, zdrów zupełnie. Serdeczne dzięki! 


Babocsa (Somogyi) 22. lutego 1882. Dawid Steiner. 


Ceny prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego Jana 
Hoffa. — 13 butelek 606 złr., 28 but. 1268 złr., 58 but, 25:48 złr, Od 13 
but. z dostawą franco do domu. Z przesyłką z Wiednia 13 but. 7-26 złr., 
28 but. 14°60 złr., 58 but. 29'10 złr. — "|, kilo czekolady słodorej I. 2:40 
złr., II. 1:60 ałr., III. 1 złr. (Przy większej ilości rabat.) — Cukierki sło- 
dowe, woreczek 60 ct. (także */, i ‘Ją woreczka.) BE~ Niżej 2 złr. nis ma 
rozsyłki. "SRG HG” Pierwsze, prawdziwe, oddalające fiegmę Jana Hoffa 
cuk erki słodowe na piersi są w niebiesk'm papierze. Tylko tskich więc 
żądać należy przy zakupnie. "%6 


SKŁADY: 

Glówne składy: We Lwowie u apt. Z. Ruckera i P. Mikolascha. 
Składy u H. Blumenfelda spt., J Beisera, spt, i Karola Bałłabana kupca; 
dalej: Biała G. Zabystrzan apt., Brody wszystkie apteki, Bochnia J. Michnik. 
Budzanów Jasieński, Borysław S. Freund, Czerniowce Ig. Schnirch, J. Go- 
lichowski apt., bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki apt, K. Jabłoński 
Jarosław Ellenbogen, Rohm, Gródek A. Lippus, Jasło W. T. Braglewicz, 
Kołomyja Jan Sidorowicz apt., Kraków Jan Janiga, J. Tranczyński, W. 
Redyk, E. Stockmar, St. Feintuch, Ed. Fuchs, C. Wiśniewski apt., Nowy 
Sącz J. "rosbarq i w aptekach, Przemyśl M. Krug, M. Kozłowski, Rze- 
szów A. Karpiński apt., Scheitter i Spółka, Ed. Nrugebauer, Sambor K. 
Maresch, Aleksiewicz spt., Sanok Rynczarskj, Stanisławów Albin Amiro- 
wicz, Jan Macura, Stryj D J. Nossenblatt i Spółka, Suczawa Ed. Liszka 
apt., Tarnopol F. Jamrogiewicz apt., Herman Kahana, Žurawno Toma- 
szewski apt., Jarosław J. Wiałocki apt., Kołomja E. Stenzl. 2674 8-101 


38 wyszczególnienie niemieckiego artykułu zdrowia, przyznace 
przez międzynarodową wystawę medyczną i zdrowotną w Londynie, otrzy- 
mał Jau Hoff, właściciel jedynego niemieckiego browaru słodowoskstrakto- 
wego. Równocześnie podajemy wyciąg z publikacji J.J. Colemana, wykładu 
jaki tenże miał przea towarzystwem filozoficznem w Glasgowie dnia 17. 
kwietnia 1878. „Zrobiono kilka uwagi godnych doświadczeń z ekstraktem 
słodowym wynalazcy, Jana Hoffa. Nasz wielce szanowny prezydent, dr. 
Fergus, powierzył mi roku zeszłego zbadanie fabrykatu tego, a później 
uczynił to Bam i przekonał się, że wzmacniał on bardzo osoby, osłabione 
wskutek niedostatecznego odżywiania, Ja sam miałem dolegliwości bron- 
chialna i używałem tego ekstraktu słodowego ze skutkiem bardzo pomy- 
ślnym, gdyż regulował on złe trawienie, sprawił wzmaganie się ciepła 
zwierzęcego, oraz sprowadził tnszę, której wprzód nie miałem.* Haupt- 
Fabriksgeschiift in Wien, I., Bez., Brdunerstrasse 8. 


Dla aptek, cukierni, hotelów i każdego gospodarstwa domowego! 


Na wystawie wiedeńskiej pszczelniczej w roku 1882 dyplomem hono- 
rowym wyszczególniony 


miód różany 


za 


2—10 


e 
Sławny proszek do kaszlu 


Fiaker-Pulver 
wyrabia aptek» pod „Złotym Słoniem* 


HENRYKA BLUMENFELDA 


we Lwowie, 
uśmierza i uchyla wkrótce po zażyciu 
nawet najsilniejszy kaszel 
Cena 30 cnt. 
Główny skład w apte"a pod „Zło. 
tym Słoniem* Hienryka Blumenfel- 
da wa Lwowie. 2783 1—0 (12) 


A 


TU E 


ranom, 
oparzeniom i t. d. 


> HUBNE 


Sezon. 1882 |2. 


CHIŃSKO-ROSSYJSKIEJ ` 
HERBATY 


zupełnie świeży transport. 


'/, kilo Kongo cesarskiej NAS aeniea 220. 
Familijnej . . . . . 3 20. 
E n h O 
"W ck » „ Melange de Moskau. . e" - 4:20. 
„ »  Emperial ASRR Pay 
» „ rygin. opak, Souchong . . « « « . p» 4.—. 
n „  Wysiewek własnych wyśmienitych na LIB 


sb 


(PROOODOOOOOCOOICIOOCOOOOGE 
Najlepszy i najtańszy środek 
do ochronienia się od przeciągu! 


Elastyczne wałeczki 
do zaopatrywania okien i drzwi, 


białe i brązowe w różnych grubościach, 


Kit do okien, Gips. 


2761 6—0 


uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do bucików, 


Gnarowidło. podeszwochronne 


poleca 


R i HANKE 


RZO LLP RZÓRNILO: 


jak równisż 


? 


ferm ten. (9 Własny wyrób masy do zapuszczania podłóg. 


nagniotkom, 


Skład centralny w Paryża, rue 


St. Mery, 30 i we wszystkich 
aptekach. 2634 3—0 
oz". ag 


| Wielki magazyn 


gnkigń męskich 


ADOLFA WELISCH 


znajduje się obecnie tylko 


lore WW”iedniu, 


Wieden. Hauptstrasse Nr. II. 
pod „Rzymskim Cesarzem“ 


Paletnty zimowe. . . . po 18 złr. 
Futra do podróży . . « « „ 36 3 
Futra do miasta. . . . .  A5Wm 


Wzory na żądanie gratis i franco. 
Ceny stale. 2755 6-0 
4 


łów pv złr. 32, 24, 32 i 36. 


Paleteciki i modne kołnierze. 


Kapelusze filcowe ubie'ane 


6 i 740. 


Echarpes i chusteczki 
sznelowe po złr. 6, 9:50 i 12:50. 


kawami i hez po złr. 3:75 i 45C. 


En-tout-cas po złr. 5'50, 650 it. 


| 


| 


najbogatszych. 


Gorsety paryskie po złr. 5 i 6. 
 SEEEEEERCZEZRCZRZNNNNCA 


Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


MAGAZYN NOWOŚCI 


L. M. EEINTUCH 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Bankn Hipoiecznego vis-ń-vis Hotelu Georg’a 


Dla dam najmodniejsze konfekcje angielskie, to jest: 


Rotondy z modnych grubych materja-| Pończochy frsncuskia kolorowe fil 


Rotondy futrem podszyte z kołnierzr= 
mi futrzanemi po złr. 38, 45 i 85. 


Płaszcze Waterproof i sukienne w naj- 
modniej. formach po złr. 22, 24 1 26 


po złr. 


Czapeczki futrzane po złr. 6:50 i 8'50. 


jedwabne 


Kamizelki włóczkowe (Jersey) z rę- 


d 


Parasole angielskie jedwabne, no-| Rękawiczki damskie o 3, * i 10 gu- 
wego systemu, po Zł. 6'50, 7, 8 itd 


Wielki wybór pajmodniejszych wa-| Koszule męskie białe i kolorowe po 

chlarzy, po złr. |, 10, 2, 3 do 

Kwiaty francuskie w wielki:a wyborze. 
zo REESE 


Najnowsze kołnierze tuzin złr. 360., 


Po powrocie z zagranicy magazyą zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu, 


LAMPY bronzowe po złr. 9, 15 i 24. 


gF Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. TE 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


IS 


Oryg plugi 


stalowe Saka jedno- i dwuskibowe 
są do nabycia 


po najtańszych cenach 
2696 17—0 


„A. BUBERA SYNOWIE 


skład maszyn i narzędzi rolniczych 


we iLwowie, 
ulica Jagiellońska I. ll i 13 


+ 


e 


dawniej 


2699 


2—0 


l 


E. MACHAYSKI 


poleca: 


I 0 Najmodniejsze szale i pledy dla dam 
d’ecosse we wszystkich najnowszych | po złr 12, 14, 18 itd. 


kolorach i jedwałne po złr. 150. 


Kufry, torby i necesairy d ó 
Skarpetki angielski: fil d’ecosse weł-| w kisu "= il 


niane i jedwabne tnzin zł. 7, 8, 9 itd 


Wielki wybór najmodniejszych kra- 
Kaftaniki fil d”ecosse wełniane, po-| wat daciek iłańi męskie 3 p 
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je- 


dwabnych. 


Chustki batystowe, płócienne ifu- 
larowe, pół tuzina po złr. 3i 4 do 
najeieńszych. 


| 


Chusteczki Echarpes koronkowe czar- 
ne i hiałe od złr. 2:50 do 20. 


Kalosze angielskie, męskie i damskie. 


Kapelusze męskie filcowe najnowsze- 
go fasonu, czarne, bronzowe i popie- 


Kamasze skórzane i Watterproof - 
late po złr. 4 i 5, poj Ja 


gielskie do polowania i konnej jazdy. 


PRA adane atłasowe, po | Kamizelki do podróży i polowania. 
złr. 10 i 11. nawa 


Lornety teatralne i polne od 6 złr. do 


Cylindry Habiga po złr. 8 i 9. najdroższych. 


Rękawiczki męskie, znan» z dobrego 


Albumy i ramki d j 
gatunku po złr 1:40 i 1-80. z do dion. 


Szczotki wszelkiego rodzaju, grzebie- 
nie i lusterka. 


zikach, po złr *'30 i 1-40. 


Scyzoryki, 


nożyczki, i brzyt b 
gielskie. j à ye E 


złr, 3it d 


Wielki skład prawdziwej perfume- 
rji franeuskiej i angielskiej, tylko 
z fahryk renomowan;ch za granicg. 


Płaszcze gnmowe w»tierproof ire- 
versible, suknem pokryte po złr. 15, 
6, 17 it.d., -- orar prochowce 
angielskie po złr. 7. 


Wielki wybór biżuterji francuskiej. 
m 


Skład WODY KOŁOŃSKIEJ, po 
cut. 50, złr. 1, 1:40 i 3. 


Pledy, szale i koldry angielskie no- 
| we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 


porcelany, szkła i drzewa). 


I. Związkowa | Drukarnia we Lwowie. 


